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Opłata pocztrwa uiszczona gotówki

Czwartsk 10. września 1925 r. Rok XLIII.
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M ie s ię c z n ie  we 
Lwowie 3 zi 30 gr., 
Kwanalnie 9zi 40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto
wą 3 zt 60 g r , 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJA 5 zł 50
dla urzędników 4zł

m o n  W E R S

Organ demokratycznej inteligencji.

R edakcja  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

i© , 
w nocy 29-19.

Teł. adm. 32-19. 
Adres dla telegra
mów: Kurjer Lwow

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

Przed rozstrzygającą 
walką.

Lwów, 9 Wirzleśn a ’
Naid politycznym horyzomltiem już 

nie Rosji samej, ale trzech części 
kuli5 ziemskiej: Europy, Afryki i
Azji, zawisła złowroga gfwiiaizda, a 
może nieobliczalny kometa bolisizo- 
wfizmu, zatrutym ogor.em nihilisty- 
cznej pron.Tgandy podnieć aijący na
rody i .społeczeństwa.

A więc nia przekór dloiktrantwm 
Pultykującym i lawirującym w mo- 
żIiiOAvścii;ach filozofom, któnzy; jasz
cze przed rokiem z naiwna poufale 
klepali p,o .ramieniu mongolska za>- 
dekłość bolszewiiidką, za straszaka 
na wróble uważali zaciśniętą pięść 
czerwonego nTtitaryzmu ii f̂ ocilo- 
szali silę, że z ponurym cieniem Le- 
nma zejdzie do grobu także ,,ego 
rozwiązła idea — na przekór tym 
WHzyisidkfiim złudom takty aż nazbyt 
reabkiei dawadlzą, że bufezewiiizm, to 
iilie czcza utopia, bcieczfca dla do
rosłych dzieci, lecz niszczący ogień, 
który zaczyna zatrważająco wulka
nizować.

Musii1 być źle, bardzo źle, jeżeli 
cierpliwość tracą nwcait z natury 
flegmatyczni bisnesiści angielscy, 
bo na gwałt montują krucjatę prze
ciw hydrze moskiewskiej, ktlóra iuż 
rozpaliła żywiołową rewoltę w Chi
nach i z zatrutym sztyletem czyha 
u bram Indyj, tego serca mocar
stwowej potęgi Albionu.

Pytanie tylko, ctzy jeszcze pozo
staje dość czasu, ażeby powstrzy
mać wy|o(adiki, ogarnąć nóebezpiie- 
czeństw.o i ochronić świat przed 
wsirząśnienietn, jaikliago dotychczas 
raue z amonowała, hiisitloirtja.

A przecież dlta Iudlzti> normalnie 
spostrzegających i logicznie myślą
cych było to wszystko do przewi
dzenia.

Z chwilą, gdy komuntlzsm wytrą
cił berło z rak caratu i zawładnął 
olbrzymią puścizna po- nim i z błę
dnego koła iiooimrypzinych rozważań 
Wysacdł na pole praktycznych do
świadczeń i przyoblekania swej te
zy w materialne kształty 'miał w 
stosupku do ieszify Europy dwie 
drogi do- wyooru: albo drogę poko
jowe! ewolucji na ;tleirenli)e ściśle ro
syjskim, albo za czeipnej, trwiałej re
wolucji1 wobec burżuaizyjinyioh bliż
szych -t dal-sizych sa-sra-d-ów.

Pohtycy, nie znający c-iemnei ot- 
chłańf duszy moskiewskiej, _ oczekr- 
walh że nowy twór sowiecki pój
dzie w przyszłość wygodniejszym 
szfeikibin: wywróci dawny układ 
społeczny, lecz tylko w R-osif? obali

Min. Skrzyński wybrany przewodniczącym 
komisji Ligi irodów.

Genewa, 9. 9. (Tel. wl.). Dziś ra
no obradowały wszystkie komisje 
Zgromadzenia Ligi Narodów, doko- 
nywując wyooiru przewodni,oz,ą- 
cych. Zostali wybrani: w pierw
szej kojnisji. Sciijafea (Włochy), 
w' drugiej: Van Fysiogien (Holan-

djaj, w' trzeciej: Nincziciz (Jugo
sławia), w czwartej: Gosia (Por 
tugalja), w piątej: Mowimckel (Nor
wegia), w szóstej: Giierero (Sal-
w-odor), wreszcie w liódmej komi
sji, t. z w. porządku dziennego: 
Skrzyński (Polska)
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Projekty zmian w reformie rolnej.
Podwyższenie maksimum posiadania ziemi, nie ulegającej

parcelacji
Warszawa, 8. 9. (PAT.) Połączo 

ne komisje senackie w dalszym cia 
gu obradowały nad projektem usta
wy o wykonaniu reformy rolnej.

Z wniosków mniejszości przyjęto 
wniosek sen- Smólskiego, wyłacza- 
jacy z pod ustawy majątki fundacji 
utworzonych przed r. 1795.

Do art. 4. przyjęto wszystkie 
wniosk' podkomisji. Ponadto we
szły pod głosowanie trzy wnioski 
sen. Steckiego oraz wniosek sen. 
Smólskiego, podwyższające maxi- 
miim posiadania ziemi w okręgach

przemysłowych z 60 ha. na 180 ha., 
ma ;imum władania na terenie całe
go państwa, prócz kresów, ze 180 
ha- na 360 ha., a na kresach z 300 
na 500 ha(>; wniosek sen. Smólskie
go podwyższa maximum władania 
na Kresach z 400 na 400 hektarów.

Sen. Blyskosz oświadczył, że 
wobec wyniku głosowania naidi ma- 
Niinum władania, koniecznem jest 
przerwanie obrad celem umożliwie
nia klubom naradzenia sią. Wniosek 
ten przyjęto i obrady przerwano do 
jutra godz. 10.
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Połączenie paktu reńskiego
z gwarancję polskich granic.

Genewa, 8. 9. (PAT.) Według krą 
lżących tu wiadomości, pakt reński 
jest już w głównych zarysach u- 
stalony. Chodzi tylko o połączenie 
go z kwestją gwarancji wschodnich 
granic Europy, a w szczególności 
Polski i Czechosłowacji. 'Przewidy

wane jest, że konferencje ministrów 
ustalą rylko zasadnicze punkty obu 
stron i wykażą, jak daleko będą 
mogły pójść wzajemne ustępstwa. 
Według opinji masy francusk*ei, w 
ciągu bieżącego tygodnia me nastą
pi nic decydującego.

kdfiurafae wartość" etyczne, religij- 
ne ii narodowe, poteim jak nasycony 
pyrom zacznie: okres trawienia zra
bowani cb  zdobyczy, a wówczas 
dokona się nieuchronny rozkład 
chemiczny zgubnej ideologii i w  o- 
startteczlny m rezultacie z, mgławicy 
koszmaru bolszewicknego wyłoni sale 
jakaś forma plutokracji, farbowanej 
na kolor demokratyczny, albo też 
wywrotowy wampir terom wtyssiiie 
z nurod/u krew do ośtlaitWilej ikropk i 
czerwonych proroków żabie wia- 
sma ich broń, miamowiidite zaraza de
kadencji i wszechstronnej abnegacji. 
Stfaiife się inaczej!

Przewodnicy komunizmu, jak się 
okazało, przebiegli znawcy psycho- 
logj- mas, nie zostawili swym w y
znawcom czasu na krytyczne roz
myśl ani a-

W  braku pozytywnej kopie,e,pcji 
celu twórczego wyplisaino na.. czer
wonym zitandarze negatywne na- 
sło walki z DUrżuazją wszechświa

tową, aby podtrzymać w tłumach 
temperaturę wrzącego fanatyzmu.

I łtem zręczny manewr dbje bolszei- 
wfikom siłę nielada.

Dawne żoldactwo carskie było 
liczbą bez siły moralnej, natomiast 
krasna, armje jest ogromem, który 
ożywia fanatyczna nienawiść, zaol- 
ma. do wszystkiego.

Płonne są marzenia że w Rosji 
rządzi klika, najwyżej kjjjjkunasltó,- 
tiyisireozna. Nieprawda! Bolszewicy 
siedzą na Kremlu, drogo opłacany 
bofszewik służy w wojsku, bolsze
wikiem jest chłop, posiadający cu
dzą ziemię i robotnik fabryczny. 
Dziś nie dadzą oni sobie wydrzeć 
zrabowanych korzyści, owszem wy
ciągają ręce po nowe.

I teraz niema, innego wyjścia1, tyl
ko walka, twarda, bezwzglllędmia.

Wszystko wskazuje* że tlę smut
ną konieczność zna Anglja i gotuje 
się gorączkowo do walnej rozpra
wy,

Bribndchce porozumienia
między Francję a Niemcami.
Perlili, 9- 9. (PAT). Briand udzie

lił wywiadu korespondentowi A- 
genicjii. „Sozialdeimokratlilsehe Pijeis- 
se“ na temat pa kitlu bezpieczeń
stwa. W yywiadziie tym oświad
czył Briand: Proszę powiedzieć, że 
będle: grał w  otwarte kar©’- > że
chcę pokoju między Francją i
Niemcami. Mówię oitwancie o wszy- 
stkfiem Dałem już diowtód dobrej 
woli, nakazując ewakuację Dussel
dorfu, Duisburga i Ruihry, lecz zo
stałem zato obrzucony obelgami 
przez szowinistów mego kraju. 
Gzy pan przypuszcza, że gdybym 
nie milał dobrej wolii1, nie znalazł
bym powodów do wstrzymania e- 
wakuacjf: Czyniłem ustępstwa
Sttres* mannowi, aby, mu manwić 
polliti kę. Pakt gwarancyjny zosta
nie zawarty, gdyż znajdzie sile mo
żność porozumienie równiifcż w 
sprawie dfemilitaryzacji kraijów o-
kuipuwanych. Pui ozumiienie gospo
darcze francusko - niemieckie jest 
możliye, a częściowo zostało już 
nawelti urzeczywistnione. Forozn- 
liiięiue polityczne jest jruidniejsze, 
jednak * możliwe dc osiągnięcia.

DZIŚ POSIEDZENIE RADY MIN,
Warszawa, 9. 9. (Tel- wf.) 9 bm. 

na posiedzeniu Rady Min, rozpatry
wane będą sprawy bieżące, oraz 
układ z Czechosłowacją, regulując^ 
wzajemny obrót towarowy. Posie
dzenia Rady Mmistrów zwoływane 
będą obecnie co tydzień.

GDAŃSKIE BIURO W ĘG LO W r
Gdańsk, 8. 9. (PAT.) Celem ure

gulowania eksportu węgla polskie' 
go przez Gdańsk, utworzoną bodzie 
dnia 15 b m. w  gdańskiej dyrekcji 
kolejowej dyspozycyjne biuro we- 
glOWf

Notowania giełdowe,
Dolar w wolnym obrocie dnia 8 

września — w Warszawie 5.83 zł.; 
w l Lwowie 5.82 W.; w Krakowie 
5.7*0 zł.

ZURYCH URZĘDOWY 
z dnia 8 września. 

W arszawa 91.50. N Jork 5 18. 
Londyn, 25.12. Paryż 2ą.31. Wiedeń 
73.10. Pi aga 15.35. Włochy 20.80. 
Belgia 23.05. Budapeszt 72.60. So- 
fja 3 75. Hofandja 208-60. Oslo 
110.75. Kopenhaga 128.80. Sztok
holm 138.75 Hiszpania 73.8030. Bur 
kareszt 2.58. Berlin, 123.25. Belgrad 
9-22.

PO GIEŁDY NOWOJORSKIEJ
niema z po-wodu świętu w Nowym, 
Jorku

l UfipnfcR Tarji M i i ;  it M t  tJ i l» II t r r i  15 r.
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Glosy masy-
Rewelacyjny list Marsz. Piłsudskiego, —  Głos cudzoziemca 

przeciw karze śm ierci w  Polsce.
Lwów, 9 września, 

■{hi Marszalek Piłsudski od' cza- 
su tegorocznego Zjazdu Legionowe
go atakowany jest prziez organa 
prawicowe za wygłoszenie prze 
mówienia, w  której) zarzucił nie
ścisłość historyczną, i tendencję o- 
raz zakwestionował identyczność 
pewnych dokumentów, zmjdlują 
cyclh się w afrchiwuin sztabu gene
ralnego.

Na publiczne wezwanie szefa 
sztabu generalnego, gen. St. Halle
ra, Marszałek Piłsudski ogłosił o-
becnit w  „Km jerze Polarnym 1* 
list, w Mowm te zarzuty swoje 
dokfadmę precyzuje. W liście tym 
czy(tlamy między hinemii, oo nastę
puje:

„...przy stodjach dokumentów 
dla swojej książki pod tyltłułeu^f 
„Rok 1920“, natrafiłem na dimu 
ment, podpisany przez p. Srani- 
sława Hallelra, który odrazu u- 
znałem za fałszywy. Mtalnlowiicte 
— po porażce, piowiebtoneii przez 
Szc.prtyokiego nad Auitą i Beire- 
ziyiną, powstała kwe&tja obrony 
iWSfaa, co animowało w owe caa- 
sy wszystkich.

Piszę o tej depeszy na stir. 193- 
ciej mojej książkil pod tytułem: 

•„Rok 1920“...
Dodam, że depesza ta powiln- 

ruby się znajdować w  archiwum 
wojny w  2-ch egzuim|iDlairzaich. 
Jedfen z nich przez fo, że odbior
cą jej był ówczesny szei mego 
sztabu Rozwadowski, driigi zaś 
egzemplarz był oddany przeże
ranie lojalnie do arcniwum woj
ny, razem z  imnemi papierami, 
gdym wyszedł z Belwederu, Wo
bec tego, że dopomagał mi w 
pracy na książką „Rok 1920“ o- 
becny generał Jułjan Stachie- 
wicz, ten zaś był w  owym cza
sie szefem bilura bLs.tor.yciznego, 
przetrząsnął on wszystkie mo
żliwe i dostępne dla niego zbiory 
dokumentów, lecz ani śladu tej 
depeszy nie znalazł. Ptawdopo- 
dobrnie więc niewygodna dffla ko
goś z pisząpych oficjalną łtilsrtorję 
wojny dppe sza Naazeineigo W o
dza znalazła odpowiednie dla nieś 
mli'eósoe w  j,akii)ntś prywatnym 
ipfeiou lub upiększa! piry wafbńy

zbiór dokumentów, sl twierdza jąć 
wartość oficjalnych -prawd! o ar
chiwum wojny.

Nie będę, przedłużał mojej od
powiedzi na oświadczenie o mo
im hiom rze żołnierskim Usłużne
go P. A. T. innemiJ rówinie praw- 
dziwemi faktami o dokumentach 
łiifeltioryaznych Polslkil nowtoczeb 
snej, jak np. historia depeszy Na
czelnego Wodza do generała 
Śmigłego, nakazującej mu w y
cofanie się z Kijowa drogą na 
Żytomierz, a sfałszowanej w 
niewiadomy mi sposób talk, że 
igetnieiai wycofał się w  nieużyte
cznym dla wojny kierunku!. Za - 
(kończę jedynie przypomnieniem 
roi Stanisławów5. Hialerowir zim
nego przysłowia łacińskiego: „O! 
isł tacufeses phiilosophuis mansis- 
seis“...
W- „RoboMiku" ogłalszla senator 

Posner artykuł, w  którym wystę
pują przeciw stosowaniu w Polsce 
karj śmierci dHa przestępców roili- 
tycznych. P  Posnea przytacza ta
kie wywody jedne gf ■ ze swych 
pmzyjńdół, cudżoziemioa, o Polsce: 

„...Czy isbnieje u w)a!s stan 
wojny9 Z kim pirowadzicSe woj- 
aję? Czyż koniecznie trzeba 
zbrodniarzy na śmierć skazy
w ać? Czy kilkunastoletnie cięż
kie więzienie nie jest karą w y
starczają :ą dla wyrównania wi
ny 1 odstraszenia naśladowców? 
Kodeks nasz francuski! jest stary, 
pochodzi: z czasów Napoleona 1 
_  ale Prezydent RzeczypospoM- 
rfep korzysta- z przywilejów łaski... 
M iś, kiedy przyjdzitaefe nam mó
wić, że niema białego terroru w 
Polsce, uwieizymy Wam trud
niej, niż w  roiku zeisztym. Cztery 
We wykonane wyrok5 — zaszko
dziły Polsce więcej w  opfnji 
śWiatta, niż uokołwfekbądź iirme- 
igóf U nas jest inaczej. U ńas 
rząd istnieje tylko dżiiętó opinji. 
Ona mu daje życie, ona go kła
dzie do grobu. Dlatego p- Brianc! 
telegrafował do ambasadora fran
cuskiego w W arszawie. Nlie milał 
powodzenia**...
T yk  p. Posner za swoim przyjla- 

cielen, — Francuzem.

Czy istnieje mnieiszość rosyjska w Polsce?

-xox-

Biskup i złożyli przysięgę wierności 
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 9. 9. (PAT.) Dziś od- gelję przysięgam i obiecuję, jak 
było się w  katedrze uroczyste na- przystoi biskupowi, wierność Rze 
bożeństwo, na którem obecni byli czypospolitęj. Przysięgam i obiecu-
Pan Prezydent Rzecz, -pospolitej' ze 
świtą, nuncjusz apostolski msr 
Lauri, prezes Rady ministrów p.
W /. Grabski i minister wyznań i o- 
Św.ecenia publicznego p. St. Grab
ski.

W stallach zasiedli W szyscy ar
cybiskupi i biskupi. P o nabożeń
stwie biskupi udali się do Belwede
ru, gdzie w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej ksiądz kardynał 
Kakowski odczytał naisit. rotę przy
sięgi:

Przed Bogiem, na Świętą Ewąn-

ję, iiż z zupełną lojalnością szanować 
bede Rząd, ustanowiony Konstytu
cją, i że sprawię, aby go szanowa* 
ło moje duchowieństwo. Przysięgam 
i obiecuję pozatem, że nię będę u 
czestniczył w  żadnym [porozumieniu 
ani nile będę obecny -przy żadnych 
naradach, k tóreby mogły przynieść 
szkodę Państwu Polskiemu lub po
rządkowi publicznemu, i nie pozwo
lę memu duchowieństwu w  takich 
poczynaniach brać udziału.

Następnie biskupi podpisali akt 
przysięgi.

“X ox-

Żydzi wileńscy niezadowoleni.
Warszawa, 9. 9. (Tel- wł.) Z Wil

na donoszą, że tamtejszy żydowski 
centralny komitet oświatowy za
protestował przeciwko zarządzaniu 
Min. Oświaty, na mocy którego

z dniem 1 września w  gimnazjach 
z żydowskim językiem wykłado' 
wym nauka Msloiji i geografii poi 
skfei ma się odbywać w języku 
polskim.

Lwów, 9 września.
Ostatni numer warszawskiego 

miesięcznika- politycznego- ,.Drogą “ 
drukuje ciekawy artykuł p. L. W a
silewskiego na tem at jpp wyższy. 
Oto główne myśli autora, znanego 
specjalisty w kwestii narodowo
ściowej :

„Równolegle z p opadanldą nie
miecka, mającą na celu ni z; igoto- 
wywamie gruntu do przyszłego po
działu 3 dolski, rozwija się i analogi
czna propaganda rosyjska, Kiedy 
pierwszej chodzi! o odzyskanie na 
■rzecz Niemiec ziem polskilch byłe
go zaboru .pruskiego, druga zdąża 
do odepchnięcia obecnych gramie 
Polski ku linjr Curzona na rzecz 
„przyszłej Rosji'**. Obie, wzajemnie 
uzupełniające, się, akcje posługują 
się między imnemi tendencyjnemu 
skarganr na połozemik mniejszości 
niemieckiej, względnie rosyjskiej w 
Polsce-

Ogół emigracji rosyjskiej — z
bardzo nieliicznemi wyjątkami — u- 
waża stan -zeczy , panujący na da
wnych „kresach*1 państwa rosyj
skiego, za cos przejściowego, trak
tując nowotwory ipańs'twowe lat 
1918—1919 jako efemerydy, które 
zdmuchnie z oblicza arem! „przy- 
szł a**1, poboolsze wieka Rosja — 
carska, czy derpokratyczna — 
wszystko jedno Czynione są pe

wne wyjątki dia Plolsłdl, naturalnie 
„w granicacn etino.g^^flczitiiych* *, 
•specyficznie rozumianych (bez Wil
na, Chełmszczyzny i Podlasia, 
Lwowa i Wschodniej Gajicji: iitd.). 
Ogół tej emigracji! stoi na starow i- 
sku, że bia.orusini, Ukra,ńay i Ro
sjanie stanowią jeaem naród, a wfę-c 
wszystko co jest białoruskite lub u- 
kraińskie musi. być rosyjskiem...

Poglądy te odbiły się jaskrawo 
w uchwałach marcowego, zjazdu 
rosyjskich działaczy oświiatt wyich, 
odbytego w Warszawie.

Wychodząc z takiego stanowiska 
zjazd zażądał niajrozmaiuszych rze
czy, zmierzających do rusyfikacji 
Białorusinów i Ukraińców w Pol
sce...

Charakte rys ty.c zną osoclilwo ścią 
tego zjazdu bjd udział w nim mo- 
skalofiilów lwrowskich — funkcjo
nariusza „Towarzystwa imienia 
Kaczkowskiego", H. Malca, i situ- 
dęmtów uniwjeirsytetu Iw, w&Kiego, 
członków moskalofi1 skiego stowa
rzyszenia „Druh“, a więc nie ża- 
dnivch Rosjan, tylko Rusinów, wy
rzekający cn się swej narodowości. 
Świadczy to wymovnnie o rozsze”- 
rzen-iu zabiegów rusyfisatorskich i 
na teren Gulicji wschodniej czego 
wyrazem było też żądani! zjazdu 
utworzenia gimnazjum rosyjskie
go... we Lw-owie**.
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„Bojowe zadania" sowietów.
ZwięK&zony eksport i import. —  Ustosunkowanie do zawodo

w y c h  inteligentów.
(Kuj es pond. „Kurjera Lwowsk.**)

Moskwa, w wrześniu.
(I.) Świetny urodzaj tegoroczny 

■na terenie unj.i sowieckiej, z wyjąt
kiem kilku rejonów, — dał asumpt 
rządowi sowieckiemu do zainicjo
wania szerokiej akci», zmierzającej 
dc podniesienia oraz rozwoju prze
mysłu rosyjskiego.

W edle danych oficjalnych, wyni
ki urodzaju dadzą możność zwięk
szenia tegorocznego eksportu zbo
żowego o półmiljarda pudów, po
nadto znacznie zwiększy się tęż si
ła kuona klasy rolniczej a więc 
większości ludności.

iPUlan sowicjckt iciOilega ma tern, .a- 
by z jednej strony za środki, uzy
skane od zwiększonego eksportu, 
wzmocnić import do kraju fabry
katów zagranicznych, których do
tkliwy brak odczuwa się najsilniej 
ma rynkach wiejskich, a z drugiej 
stromy, ma rząd dążyć wszelkiemu 
środkami do odbudowy przemysłu 
rodzinnego w normach, zapewnia
jących zaspokojenie zapotrzeboi- 
wań własnej ludności wyrobami 
krajiowemi. Uchwalano w tym ce
lu; pt uoz wykorzy,s|lai[ir)a duchudów 
z eksportu zagrauiiuzlmego, ogłosić 
♦różyczkę odrodzenia gospodar- 
czego** o 30G miljonóty rubli zł., 
przeznaczoną jedynie na odbudowę 
fabryk. Równocześnie postanowio
no natychmiast przystąpić dlo )d- 
budowy oraz wznowtenliia pracy

w 500 n!eczynnych od dłuższego 
czasu fabrykach i przedsiębior
stwach przemysłowych, przeważ
nie w gałęziach przemysłu — gór
niczego, metalurgicznego- cukrow
niczego (produkcję cukru projekto
wano zwiększyć w tym roku o 100 
pmooenii; przeciw zeszłurouzniej), do- 
bępyania węigla, przemysłu nafto
wego i t. d. Wznowi:i:/mi'e robotty’ w  
tych fabrykach da zajęcie ogromnej 
rzeszy bezrobotnych, a tk> ponad 
250 tys. osób, coecnie pirzęlwiazniie 
oociążających skarb sownedkft.

Jednocześnie rząd sowiecki1 pr,o- 
klaJmowiał podwyżkę zarobkowej 
płacy robotniczej o 13 procent, po- 
cząwszy oć1 października r. b. (Na
leży dodać, że nawet podwyższona 
obecnie płaca daleko odbiega od 
noirm przedwojennych).

W związku z tym szerokim pla
nem, ogłoszonym jako „bojowe za
danie" władzy sowtyetckilcj, stać ma 
też zmiana stosunku tej władzy do 
licznych zastępów rozmaitych „fa
chowców*, nie należących db ,„pa- 
n.ująoei** partji komurmsrtiyciziniej. Po
stanowiono wykorzystać w akajf 
„odrodlzeniowej** iich wiledzt, facho
wą oraz ustosunkować się do „za
wodowych inteligentów", jako do 
żywiołu, z któirym współpraca iest 
pożądana, a nawet konlieczna w  
chwili obecnej

-xoov-
Konieczność porozumienia polsko-angielskiego.
Wrocław, 9. 9. ( le i. wł.) Kores

pondent genewski „Bresslauer N 
Naichr." donosi, że miniistei spraw 
zagranicznych Skrzyński, niezwło
cznie po przybyciu do Genewy, 
rozpoczął w  kołaCh delegacji angiel
skiej żywą działalność, w celu po
zyskania wybitnych polityków an
gielskich dla idei porozumienia mię
dzy Polska a Anglją w  spnw ie

wschodnio-europejskiej granicy 
Polska — pisze korespondent 

uprawia w  Genewie nadzwy 
żywą propagandę, majacą na 
porirskanie Anglji dla wząjemr 
interesów gospodarczych. W  
sposób Polska usiłuje usunąć 
chęć Anglji przeciw ka/dej gwa 
cii, odnoszącej się do granic ws< 
dnio-europejsklch.
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Jaik L u  ó w  ż y j e  i p r a c u j e .
Listy, na które oczekujecie...

W izyta we lwowskim  urzędzie pocztowym.
Lwów, 9 września.

(wip.) Frzcćewsizysiikiwm małe 
sprostowanie wielkien nieścisłości: 
we wctzorańsuyim opisie dfcdałałruo- 
śoii miejskiego Zalkfauu zasitaww-- 
caego znatcizła się graba ora0 fika 
NnjptilSaJio tam, że zakład ten w y
dał do llitpca r. b. pożyczek na su- 
mę 16.310 z*., powinno zaś być nie 
złotych, lecz tyle pożyczek; a je
żeli przez cały rok 1924 wydlaiuO 
tyto pożyczek, to samo półrocze r- 
b. świadczy o wzroście pdtlrizęib: i 
pracy miejski/ego zakłada zastaw- 
niczego.

*
Ile ludzkiego. mieści w sobie 

gmach urzędu pocztowego? W 
tych paru salkach, wypełnionych 
prost emi stołami, na których pię
trzył si'ę stosy listów, gazet pakie
tów ii t. p. przesyłek, zawiera się 
codzienne życie ludzkie. W  tych 
milionach lisiów, które ta  dtocho- 
dżą, ukrywa się wszystko... Taje
mnica korespondencji pocztowe i o- 
słania ich treść przed ciekawością 
czyjąś. Naprawdę, urząd pocztowy 
wtiellkreigo miasta, jest dzaBilaf do
wiodłem, jak jmihsto pracuje, jak 
żyje.

Wybraliśmy się kaedyś dó urzę
du pocztowego przy ulicy Słowac
kiego'. Przyjął nas p. dyrektor Za
wojski. Oznajmi,liśmy mu cel na
szej Wizyty

— Dane statystyczne najlepiej 
panom odtworzą ogrom pracy, ja
k i  wypełnia poczta,

_  ?
— Weźmy dla przykładu dane z 

lniielsiąca stycznia; dadża one obraz 
normalnego ruchu pocztowego. — 
Otóż w styczniu nadeszło ao lwo  ̂
wa ogółem 3,533.000 przesyłek, w 
tem: listów zwykłych prawie 2 
miljony, kart korespf .identcyjnych 
okclo miljona; resztę sumy wypeł
niają takie przesyłki, Jaik: opaski, 
pakiety, gazety (158 ty?.), listy po
lecone (102 tys.), przesyłki warro- 
ściowe it t. d.; przekazów pienięż
nych ^trzymaliśmy 59.978 nu sumę 
4.916.P00 zł.

— W sierpniu sumy te ze wzglę
du na okres wakacyjny; zmalały:

otrzymaliśmy ogółem 31287.000 
przesyłek, w tem: listów zwykłych
1.520.000, kart korespondencyjnych
1.000.002, listów poleconych 103.000
i t- d- i t, d.; wzrosra natomiast ,su
ma przekazów pieniężnych; otrzy
maliśmy ;,ch 63.000 sztuk ma simę
6,151.000 zł.

Dyir. Zawojski poprowadził nas 
do dalszych konćyigrarytj gmachu 
urzędlu: pocztowego. W pierwszej 
sali na lewo od' wejścia znajduje 
się rozdzielnia listów na rejony, z 
których każdy obsługiwany jest 
przez listonosza; jest ich ośmdzie- 
sięc‘u. W  momencie! niasziej wizyffly 
pełno tu było Hilstonoszów, a cio 
chwila dotaitywało nas jakieś na
zwa! ;ifco.

— To jest jednu z prób oćtelie- 
zienia adresata, którego może zinać 
ten lub ów listonosz; jeżeli w ten 
sposób rnie odnateilemy go, pyia- 
my o adres polejii llub tam, gdlzie 
może on znany. Klęską poczty jest 
niedokiacne adresowanie listów; 
niektórzy uważają sobie za fionoi 
me wymieniać ulicy, a tlyiiko na- 
zwiisko adresata, pewni, że poczta 
musi go. znać. Takie niedokładno
ści komplikują pracę i opóźniają w 
lezultaciei doręczenie listu.

  Tu jest sortownia.
Zobaczyliśmy dłuży stół, przy 

nlim kilkanaście osób, niezwykle 
szybkc odczytujących aoresy i od
powiednie lokujących listy.

Stąd' listy dostają się do swych 
r ejonów, skąd znowu, na miasto 
zabielriają je listonosze,

lad z ie  ci dężko, naprawdę, pra- 
cują. Robią pc kilkaset piąter dzien
nie, są poprostu chorzy. Piroszę so
bie wyobrazić, jak takiego oztaWie
ka może wymęczyć niekompletne 
wyMis,amfie adresu; za granicą listo
nosz zostawia korespondencję u 
portiera, któremu łatwiej ją skiero
wać Jio kogo należy J  poczta może 
owocnie; pracować, mając tiaikie' od
ciążenie.

— U nas? Niestety... — zakoń
czył p. dyrektor.

Jeżeli więic chcecie, żeby poczta 
szybciej dla Was pracowała, wy
pełniajcie dokładnie adresy.

-x  oy--------

Następstwa afery czekowej „Maza§i“.
Lwów, 9 września,.

W związku zi aferą czekowo-do- 
larową Pistynera i Kolnika, w naij- 
bliiższym czasie zajdą radykalne 
zmiany na stanowiskach dyrekto
rów lwowskiego oddziału Banku 
Oospodmns l wa Krajowego..

Dotychczasowi. dyrektorowie te
go oddziału, pp. Różycki i Kmg od 
kilkn dni są na nrlopie, a kilerownj- 
CtWo. oddziału spoczywa w rę,kr 
dotychczasowego kierownika, dr. 
MałacZyńskiego i wysłanego z cen
trali warszawskiej dr. Pawlikow
skiego. Dr, Mała czy ńskii, który ma 
1JŻ 41 lat służby w Bamku Gospo

darstwa Krajowego (dawinfej „Ban
ku Krajowego1*), wniósł przed kil
ku dtóaimr prośbę o przeniesienie go 
w stan spoczynku

W  fabryce garbarskiej „Mazaga* 
zredukowano pracę dc 3 dni w ty 
godniu, a robotnicy, których jest o 
koło 250, nie otrzymują od paru 
tygodni zapłaty,, Delegacja robotni
ków udała się do wojewody p. Ga- 
rapicha i' żądała, aby rząd zapo
biegł zastanowieniu ruchu.

Inspektorat pracy zapewnił ro- 
boIMków, że .poczyniono starania, 
aby ruch w fabryce -,Mazu.ga“ nie 
został przerwany
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Na Targach Wchodnich.
Lwów, 9 września.

(*) Mimo zapowiedzi, że Targi 
tegoroczne mają być więcej praw
dziwym targiem, niż wystawą, jest 
co oglądać w pawilonach. To też 
ruch na placu Targów jest nieustan
ny, a przez rozgwarzone morze go
ści wystawowych przepływa wię
cej c:ekawyoh, niż interesowanych, 
zwłaszcza popołudniu, gdy wstęp 
tańszy.

Najweselei jest chyba na targu 
drobin i gołębi, gdzie rozlega się 
wciąż .bezładny chór piejących, gda
czących. gruchających i .gęgających 
stworzeń.

W  innych pawilonach dźwięczą 
fortepiany, ryczą gramofony, albo 
huczą motory, puszczone w ruoh na 
próbę.

Publiczność iwardo upiera się a- 
takoni reklamy, rzucając natych
miast na ziemię i ozdawane karmi, 
cenniki, prospekty, ^awilony wy
glądają zatem jaK istne śmie miki.

O zmiokii cichnie wszystko po
woli, fale zwiedzających udipływaja 
ku miastu. Oświetlone od w nęrza  
pawilony wys lądają jak zamknięte 
sezamy. Z restauracji dolatują 
dźwięki orkiestry, gdzie niezbyt 
już liczni goście zapijają zawarte 
przez dzień kontrakty

W pawilunic rumuńskim.
Lwów, 9 września. 

Rumunjj bierge bardzo wydatny 
udział w Targach Wschodnich.

Dm zaznajomienia społeczeństwa 
naszego, z całokształtem vw|twór- 
czości naszych sąsiadów z  południa, 
zapnosili onegdaj delegaci rumuńscy 
przedstawicieli iwowskloj prasy na 
zebranie informacyjne, połączone ze 
zwiedzeniem pawilonu- Wzięli w 
niem udział. inspektor generalny 
ministerstwa rolnictwa w Częmiow- 
cach o. Voronca, rępręzęrtant dzia
łu rybołostwa rumuńskiego mini
sterstwa rolnictwa inż. Chmielewski 
przedstawiciel przemysłu rum. p. 
Sebastja.1 Georgę, delegacja Targów 
Wschodnich z dyr. Grossmannem 
i szefem biura prasowego, p. Ort wi
nem, oraz przedstawiciele reoakcji 
lwowski :h dzienników 

Przemyśl rumuński — jak nas 
objaśniono — jest przeważnie dzie-
»«Sm kooperatyw, a w znacznej mie
rze wytwórczości ludowej. Odlnosi 
się to przedewszystkiem do wzo
rzystych kilimów wełnianych, w y
robów ze skóry, oraz prześlicznych 
haftów, zdobiących damskie suknie. 
Specjalnością rumuńską jest draewo 
rezonansowe do wyrobu instrumen
tów.

Z płodów kopalnianych zasługują 
na uwagę saliny, większe niż wie
lickie, czynne od 6(J0 lat.

Na wielka skalę produkuję się w 
Rumunji tytoń, którego wytwór
czość po wojnie zwiększyła się.

Ważnym przedmiotem upraw y są 
rośliny lecznicze.

C!ekawy fragment w ystaw y 
Przedstawia kolekcja jedwabiów i 
okazv ieawabników, dalei skórki 
karakułowe — wreszcie słynna śli
wowica i wszelkiego rodzaju wina, 
wśród których me brak i rumuń
skiego szampana.

Bardzo ważnem źi ódlem dochodu 
tak państwa jak i ludności jest ry- 
hołowKtwo- W  r. 1924 nałowiono
25,700.000 kg- ryb, co przyniosło 
pochód w sumie 219 milijonow leji. 
■Samych jesiotrów łowią rocznie pół 
miliona kg., z tegó produkcja ka yio- 
ru wynosi 25.000 kg.

CZY ISTNIEJE W ^OLSCE 
„BIAŁY TERROR"?

Warszawa, 9. 9. (Tel- wŚ) Sto
warzyszenia literackie w  W arsza
wie przygotowują odpowiedź na 
manifest pisarzy francuskich, skie
rowany przeciwko t. zw. .białemu 
terrorowi" w  Polsce, a podpisany 
przez 50 pisarzy francuskich.
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FAŁSZYWE BRYLANTY ZA.
500 DOI ARÓW.

Y/arszawa. 9. 9. (Tel. wł.) P rzy 
były tu dziś z Wiednia właściciel 
fabryki naczyń emaljowanyoh p. 
Kottier nabył w  pobliżu gmachu 
„Zachęty" 2 brylanty za sumę 500 
dolairów. W  najbliższym jednak skle 
ple jubilerskim przekonał się, że 
padł ofiarą eszustw?

Pod znakiem czasu.
CUDZOZIEMCY WF, LWOWIE.

Lwów, 9 września.
Polacy są bairdżc gośoihnli, tuk 

Powszechnie się mówi- Gościnność 
tle, spóiiyka się tylko — i to nietza- 
wisZe — w doniach prywiattanych, 
niaitiomiiajs. w stosunkaci handlo
wych gość — swój czy obcy — 
przedstawi? przewiażnlile tyllko s.po- 
sobniość do oodziiarania'.

Ale szczególnie obcy: mlie zin? 
niasitla, ani' stosuniiiów, rtie utniie pc 
polslku, ma inne pieniąaizc, nie lubi 
się targować.

Delegaci państw zagr-nicznych, 
którzy przybyli do Lwowa na Tar- 
gi Wschodnie, obipini na v (tetpfile 
zimną wodą z  pówiudu beZiwizględ- 
nego zarządzenia wl adlz i radiowych 
— sipótykają sic we Lwiowlję z dr.u- 
gą niemiłą niespodzianką Łupi z  
nich skórę właściciel hotelu, restau 
raitor, dorożkarz hcząic za. v7szy- 
stlkc potrójne ceny.

Olpowiadla pewien gość z Rumu
nji, że zła obiad w  piterwisziorzędlnej 
.resiiauTacj: kazano mu zapłacić 10 
zł., w mnej 12 zł., a szofer dloaożki 
autiombriiilowej, otirzyjmaiwislziy! za
lecenie ziawiezliemia go; z placu Ma- 
rjackiego na pł. Bernardyński — 
objechał z nim pół miasta, zandim 
go zawiózł na miejsce pirziejznac,że
niła.

Takie rzeczy zdarzają się i za
granicą — pociesza nas wyrozii- 
nia*y Riummi. Ak wtedy publicz
ność zw raca na Ko uw&igęi i nie 
pozwoli wyzyskiwać cndzozienca. 
U nas wydaje się, że wsizysitko jest 
w  porządku.

Brzydko; brzydko...
M. H.

BAWARCZYCY BOJKOTUJĄ 
UCZONYCH POLSKICH.

Warszawa. (Tel wł.)
Naczielny Itefeairz, szpitala powi.5Z. 

w Wai sza wie, dr. AMauifąr, znany 
w  świecie łeka; sk%n autor dzieł 
naukowych, nadesłał jednemu z 
inoniachi-sk.ch pism lekarski.cn ar
tykuł, Który mu zwrócono z dbpffi- 
skiem, że artykuł niie zositanre za- 
miesKuzony, ponieważ autor jest 
Polakiem.

NOWY KALENDARZ W  KRa JACH 
PRAW CSŁjI WNYCH.

Wiedeń. (Tel. wł.).
Na, sobór praw osław ny j  Mo- 

skwie,"który zbiierze się tarn T paź- 
dziern.ka wybiera się uowolwybra.. 
ny patrjarcha konstantynonolski. 
Celem jego podroży ijest poinformo
wanie duchowieństwa rosyjskiego o 
wszechświatowym soborze cerkwi 
prawosławnej, na którym między 
innemi ma zostać uchwalonem 
wprowadzenie nowego kalendarzu 
wę wszystkich krajach prawosław
nych.

Dom schadzek w  klasztorze 
rosyjskim .
Moskwa, wc wrześniu.

Abefadzkli klasztor w  Tobolsku 
urządził w swych muracb .pubuiicz- 
ny dom schadzek i czerpał mate
riał kobiecy z sąsiedniego mona
styru żeńskiego. Rrizadsiieblilaroiilwo 
cieszyło się wacikiem powodze
niem. Gza-ńcy abellaimducy dzielili 
swe dochody z policją. Po wykry
ciu tego przedsaiębiiorsi.wu przeory
szę słtazanc na roboty przymuso
we, a oba klasztory zamknięto.

 oo-----
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Wielki erotyczny dramat sensacyjny 126

Tajemnica k s i ę ż n e j  Romanowej
Awanturnicze przygody pewnej eleganckiej emigrantki w Anieryce, która potrafiła 
w p ize t egły sposób upozorować swe wysokie pochodzenie. W roli wielk. księż. 
A 1 A K  K R A Y .  W roli emisar. boi E I x V r o  L I N C O L N .

Gen. Sikorski zwołuje komisję dia zbadania 
aktów sztabu generaln.

Warszawa, 8. 9. (PAT.) Oalbiine 
ministra spraw wojskowych komu- 
M.ikuje: W związku z listem mar
szałka Piłsudskiego z dnia 1 wrze
śnia b. r. ogłoszonym w N-rze 246 
„Kurejra Porannego*, w którym 
tenże precyzuje swe zarzuty w sto
sunku do aktów Biura Historyczne
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go sztabu generalnego, powołało 
min. spraw wojsk , dla ich zbadania 
komisje rzeczoznawców, i zaprosi
ło do niej wybitnych profesorów 
historii. Ostateczny skład komisji 
będzie ogłoszony po otrzymaniu 
zgody tychże profesorów-

^ ssali sądowej.
Miłość cygańska.

Lwów, 9 wrzleśnfa.
(b) Na ławie oskarżonych siedzą 

dwie egzotyczne piękho&W. Cygan
ki. Starsza Teofila Paczkowska. Na 
twardej zoranej wiatrem i zgryzio
nej dymem skórze pozostały ślady 
niedawno minionej piękności i cór
ka jej 17-letnia Berta, mogąca iść 
śmiała w  zawody w  konkursie o 
pierwszeństwo z najbardziej ..śpilą- 
cą” królewną w najpiękniejszej baj
ce.

Obie siedzą spokojnie Sta-sza 
nieco przygarbiona z grymasem 
wyższości na tw arzy ironicznie 
spoziera po sędziach — młodsza... 
kokietuje wszystkich, choć jej ob
lubieniec Zyngram, osmalony cygan, 
będący również na sal>, rzuca gro
my nietajonego gniewa.

Sala przepełniona ciekawymi.
Sędzia otwiera rozprawę. W tern 

Zyngram przeciska się iprzez tłum 
publiczności, zwraca się do obrońcy 
i Pyta:

— Będą wolne?
— Może—
—• Żeby choć Berta...
— A to co, żona'-
— A Teofila?

Też żona, ale starsza, dawniej
sza...

— Przecież to matka z córgą?
— A!
— Czy to wasza córka?
— My w kościele ślubu nie bie- 

rzem. Berta młoda, ładna to i żona!
Mecenas w  zakłopotaniu obraca 

w ręku ołówek.
Zyngram: Żeby choć Berta. —

Stara niech siedzi, nic nie warta...
  ???
— Zapłacę...
— A., no to Bei ta...
P. mecenas wertuje ,z sapałem 

akta...
* * *

Sędzia do starszej, Teofili:
— Kradłaś?
— Nie! Zyngram! Kradłam113
Zyngram przywołany oświadczam
— Nie wiem, nie powiem, nie wi

działem, panie sedlzio...
Sędzia: Kradłaś... złapali cię za 

rękę- .
— Nu, złapali... ale nie kradłam
Sędzia do młodszej, Berty:
— Kradłaś?
— Nie! Zyngram! Kradłam?
— Nieee! — ryczy Zyngram po

przez tłum — ona jeszcze nie kra
dła!’

Obrońca wygłasza mowę obron
ną. Całą swą wiedzę prawniczą w y
korzystuje na obronę Berty... Na 
sali wesoły nastrój.

Trybuna! idzie na naradę. Zyn
gram promienieje pod rozkochanem 
spojrzeniem.. córki... Adwoj ał uda
je spokój.

* * *
W  iimenilu Rzeczypospolitej.... Sąd 

uznaje winną leotitę Paczkowską 
przestępstwa kradzieży i skazuje Ją 
na 14 dni ścisłego aresztn. Bertę z
bralku dowodów winy uwalnia się...

Córka z ojcem... para kochan
ków — uścisnąwszy dłoń adwoka
towi — wychodzą uradowani z sali 
sadowej..

z OPERETKI. 
Kalmana „Hrabina Marica“ .

Lwów, 9 września.
Nto mając zamiaru wdaWać się w 

to, cizy wczorajsza hrabina Mari;a, 
p. Mela Grabowska chce konkuro
wać z naszą znakomitą piriimadonną 
p. Halieną Miło-WsKą, zajmilemy się 
wyłącznic jej "wczorajszą kreacją 
sceniczną i zustomiowlimy się, czy 
nowy ten nabytek airtysltycizlmy- po- 
snada dość warunków, aby godnie 
prezentować primadonnę operetki 
lwowskiej- Otóż niaMfea przyznać, 
iż p. Grabowska Dosiada duzo zalet 
scenicznych, aby zainteresować pu- 
bliCZUuść teatralną. Pirzjedla"w»zy3f- 
kietn diUŻa rutyna i swoboda ,-u- 
chów: nastętmia dość warunków 
zewnętrznych i smak w doborze 
koslUjiumów, aby się interesu,aco za
prezentować przeu widzem. Głos 
dH-a ope-retiki wystarczający, a wraz 
z odpowiiicdnią miarą muzykalności, 
swobodą ruchów i pięknym tańcem 
może zadowolić, o ille śpifew niie 
wkracza w  dlziledzifnę opery, co 
przy dzisiejszych opien likach zdaj- 
rZa silę bardzo często.

Wogólte p. Grabowska- wczoraj
szym występem wyWarłia wcale 
dobre wrażenie; l-eczi aby zdbtata 
zastąpić p. Milewska, trudno- na ra
zie na to się zgodzić. Grd.

Wiadomości 
telegraficzno.

Dr. Franciszek Dolezal, nioiwy 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu, objął już urzę
dowanie.

Kierownictwo departamentu han
dlowego objął p- Olbton Więcławo
wi cz radca hauu-lowy przy posel
stwie miśkiem w Augouz^.

Pfttar wybuchł onegdaj w nocy 
w Łodiz" w fabryce Sziteucla 1 w 
fabryce tryikojtfaży Litlrowislkiego. 
Pożar zuiokałimwano dopiero nad 
ranem Stra.y wynoszą 500.000 zł.

Na wyspie Palavar« przeszedł 
tajfun, zatopił kilka statków i spo
wodował śmierć 25 rybaków.

W Szanghaju tłum urządził de- 
monstraclę przeciw cudizoJbrncam i 
przeszedł przez dzielnicę europe:* 
ską, dzie zetknął się z policją. Ra
nionych- zostało kilku Jhiińczyków, 
cudzoziemców cywilnych i policjan
tów  chińskich.

Szmuglerzy 
pikanterii.

Lwów. 9 września.
Gała prasa- aur-opeijslka ouzpfeuje 

Się nlieraz- o  zdumatewiających po- 
nny^fach amerykańskich- kanltiraban- 
dZfcćów aliteaholu- który dłai skutecz
nego iprzemytirtatwia ziorgainiizowuy1 
precyzyjnie działając? sieć szpie
gowska, nieuchwytne kolumny au
tomobilowe i tajemniej fiotlylflle sittajt- 
klów, któie wśród nocy, częstokroć 
wśród burzliwie rozhukanych fal 
marskich z trudem nileisłycihamym I 
z podz:w u godną odWaigą ptnziewo- 
ża ceńmy ładunek tak pożądany 
przez neurajteniików i naiogowych 
opojów

Jak bajki z tysiąca i .iedmiej -nocy 
czyta silęi fascynująoc 'kawały han
dlarzy takich trucizn i narkotyków, 
jalk morfina, opiął i koifcjnla. Nie 
pam-ogt najsurowsze paragrafy naj
dotkliwsze kary, niajczuiiniiejsea po
licja- wśród przygód i awnmiturmir 
cizjy ;h niebezpieczeństw genialni

przd‘ cęipcy szmiuiglują na wszystkie 
strony ś wiata drogocenny haszysz, 
dlaw-cę jłerwat syjnpgo ukofelniiia i 
wyrafinowanych nalucynacyi

Od chwili wynailiezileniia aparatu 
r uncunątograwcznego ruszyła w 
zwycięski pochód Ualkżit ponn agra- 
fja. w  djabelsk;'cl iścdle, rutchiiiwych 
i pia:styaznych obraizaich ilustrującą 
zwyroduńalą chuć, nozwiClzką tę- 
shn-utę ciemnych instynktów czło- 
wiieka.

Miało łudzi wtajemnii-czanyiah wie
0 -tern, żiei obok przedistiębiiorsttw fil
mowych, które respektują cenzurę
1 produkują mniej lub więcej przy
zwoicie „obnożom, sensację11, łsitniiie- 
je dlznś już diość simie i szeroko roz- 
wlinSlęH'- pizemysł, nliódositępny dla 
śwlialSU oizJetiinego, nie notowany, 
zm'any tylkn z:aimalslkcwajneS tekllamie 
polkąitmęj, k-tóiry amaltaroim dlastUr- 
cza wrażeń, praelwiyż/szających pt- 
kamterją nieraz samą rtzteiazywi- 
stość.

Jest to- publiczna tajiemmlLa, ile 
‘otrowskiei inwencji wykazują czet 
stokroć zwykłe kartony alktiów,

sprzedawani^ ch w  dyskretnych Sipe- 
Junkach przez bezwstydnych tan- 
dteCuarzy.

A cóż dopiero może s|t|warizyć par 
toiogiCzny koncept seksualny, który 
wieizwN do pomocy nictylko techni
kę mafna^ską i fotograficzną, j  le|cz 
Jizuaanym na ekram obrazom może 
rarilać ruch, to najisIttotideUsze akoe- 
sorjlum pray/dei-więgc życia. Wów- 
cizais posłuszna faiśmia celuloidowa 
sicwamZu kompozycje, szarpiące ner
w y  złudnym realizmem, na widok 
których rumieni- Się z pewnością 
sama soczewka p~ojefccyynia-

Dla paoiiechy dodlać muszę, źe 
takie Silmy ti!p-to>p nie poiwisfftają w 
Palscc, gdzie ta gałąź przamy-siu 
dopiie|ro pierwsze krok!' sitaWila, lecz 
w  Niemczech, a SZcaególruie we 
F”ancjS i Ameryce, która posiadła 
dość forsy dolarowej i jeszcze wię
cej pre® 'tytnacti do- ekscentrycz
nej erotyki.

Oczywiście kompozjreje tego ro
dzaju wykonują się wedlług garowe
go scenariusza wśnódi dekoiracji 
przejaskrawionych zm ysłow o  ak
torami zaś nierzadko- są wyzuci z

Jeszcze echa roku 1918.
Z sędu karnego.

Lwów, 9 września.
(b.) W dniu wczorajszym odbyła 

się rozprawa w sądzie okr. kar. we 
Lwowie przed trybunałem sędziów  
Przysięgłych, przeciw Tymkowi 
BergoWiezowi-, parob< żakowi z 
Szarpianiec o zbrodnię rabunku i 
zabójstwa.

W  czasie przewrotu listopadowe
go w r. 1918 Piotr Bęrgowicz, brat 
obwinionego, żołnierz armj'i austrja- 
ckiej zebrawszy kilku luazi, a mię
dzy nimi i obwinionego, uzbrojo
nych w  karabiny i rewolwery, na
padł na dom leśniczego B. Ramckie- 
go w Sza-pańcaćh ad Sókal. by pod 
pozorem rewizji aokonać rabunku. 
Zastawszy dom zatarasowany, nry- 
bili karabinami otwór w drzwiach 
i w  ten sposób dostali się do wnę
trza, skąd po steroryzowaniu leżą
cego w łóżku chorego Kauukiego 
zabrali gotówkę, garderobę, bieliiznę 
i t. p

Gd r władze polskie zajęły sokal- 
szczyznę, zdołano przyaresztować 
Tymka Bergowicza, któn- jednakże 
w toku dochodzeń zbiegł do Rosji.

Obwiniony przebywał w Rosji do 
r. 1925 Poc/.em Przekroczył granicę 
polska i tu zostaj w czerwcu b. r. 
aresztowany. Dochodzenia ponow
nie wdrożone ustaliły, że obwinio
ny będąc w  Rosji ożenił się tam i 
podczas kłótni żonę swą zabił Pfy e- 
rażony tym czynem .zbiegł z dolmu 
w obawie pirzed następstwami, 
przekroczył granicę polską w tem 
przekonaniu, że o czynach jego z r. 
1918 władze polskie zapomniały.

Tym ko Bergowićz d-o winy się 
nie poczuwa i rv . srdzi, że  do ra- 
b.unl:u w którym bezpośredniego u- 
dziafu ni!e brał. był zniewolony 
„rozkazem*, zaś zabójstwa dokona! 
w stanie patologicznego zaburzenia, 
wywołanego -częścią zemstą za 
zniewagę, wyrządzoną mu przez 
żonę

Na mocy werdyktu sędziów przy
sięgłych obwiniony został od oby
dwu zarzutów uwolniony.

Oskarżał prok. Ogonowski, prze
wodniczy! s. s. o. Gottinger, brunił 
adw. dr. Szuchewtcr-

Zapisujcie się do Ligi Obrtin/ 
Powietrznej Państwa.

ob-Yicziajplości amatorzy, popisujący 
się dla. osobistej sajttysflaikojli »ajcy- 
niczmlleDSBemi ekstrawagnejumi,

Gzłęlsltokroć grają dirasitlycizne ro
le ludwie wbrew swojej w)pjl| Otc w  
jaśkitólach ipro-styitucy-jnych i palar
niach opium w  Rio-Jameiro i New- 
Yoinku uBory,tle dy ikretinile aparaty 
chwytają iirtt-ymue, mjpflkaiiitpieasze 
momenty roccbawiionych lub zatm- 
tycli -blekotem gości, a poiłem ten 
os7ulk?‘ńcEy towar, opiacany na 
Wą/gę złota, wędruje -dio pałaców 
wyna(tlurzioinych ikreai sów luib dk> 
rolbikuieiwi'Jczóvv. którzy w  zaciszu 
domoweim deleiktmją się orgią ludz
kiej pożądliwości.

Oczywiście wszystko to dizieje 
się dotychczas ku uciesze bogaitych 
odbiorców któ-zy w  oryy^urj eh a- 
pantiamefnltiach nile -narażiaiią1 się na 
ryzyko ani bezczelności -prodmc&p- 
to, arii incognito przigodhych akto
rów, lecz pańsitwa i- narody muszą 
zachować czujność- gidlyż birutolniy 
omajr oego obnażanego beziwutydu 
bfęjd-zie usiłował pójść międizy szer
sze ntasy odbiorców. Si-ro. 
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Car Aleksander II.
(Z tajemnic Piotro-Pawłowskiej Twierdzy)

Podziemna praca rewolucjonistów rosyjskich. Rozpusta carskiego 
dworu. Zabójstwo Cara Aleksandra II. — Sybir, lochy więzienne

i szubienice. 127
l / f t n p l  AłlK Równocześnie w kinoteatrach I C U I
l \ U r c n i i l l \ »  od środy 9. września 1925. L Ł l f «

Wyścigi automobilowe o mistrzostwo
Polski.

Dział Szaradowy.
W numerze daiślejsziym zamiesz

czana  arugi odcinek uprawniający 
do wzięcia udziału w lo»qjv.ainiu na
gród za rozwiązanfe pierwszej sza- 
rdya (z numeru 209 „Kuriera Lw “).

Oaicdlnek tern. należy wyciąć i' rtia 
razie przechować wraz z odcinkiem 
pierwszym.

Warunki rozwuiązania i sposób 
nadisiyramia podamy w numerze ju
trzejszym.

Wiadomości z Przemyśla*
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 7 września.
NIEPRAWDZIWA WERSJA.

W dniach ostatnich pojawiła się 
w jednym z dzienniKów lwowskich 
wiadomość o dokonanem jiuż przez 
skarb kolejowy kupnie gmachu ho
telu „City * na cele powstać tu rna- 
tfąęego inspektoratu kolejowego. — 
Wiadomość ta nie zgadza się z 
prawda, gdyż wspomniana realność 
dotychczas jeszcze nie zmieniła wła
ściciela.

NIFZADOWOLFNIE WŚRÓD 
URZĘDNIKÓW P. D. U.

Duże poruszenie wśród personelu 
tut. fiiji Polskiej dyrekcji ubezpie
czeń w j wołało przeniesienie urzę
dników na stały stat tej instytucji. 
Na tem poc iągnięciu wyszli „florja- 
nowcy“ poszkodowani. Doznanej 
ikrzywdy nie zmniejsza też wcale 
■cperanda na wypełnianie polic ase
kuracyjnych w godzinach pozasłuż
bowych „od sztuki**.

ZJAZD INWALIDÓW.
Przez dwa dni obradował w „Uo- 

rnu narudnym** okręgowy ztazd in
walidów, który powziął szereg u- 
ctiwał i rezolucji, zmierzających do

iliepstzenia ciężkiej duli ofiar woj
ny i ich rodzin. Zjazd) uchwalił 
zwrócić się m. i. przeciw projekt 0- 
W; przydzielenia spraw inwalidzkich 
do kompetencji ministerstwa pracy 
i opieki społecznej-
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Pies wrogiem podatków.

Warszawa, 6. września.
Ciekawy wypadek zdarzył się 

onegdaj w Warszawie. Otóż do 
m:eszkania Piorra Slif i orczyka, wła
ściciela pracowni i magazynu obu
wia oraz posiadacza antodorożkj, 
wkroczył sekwestrator 1 urzędu 
skarbowego p. Kos. Przybycie jego 
miało na celu zasekwestrowanie 
lustra, gdyż Slifierczyk zalegał z 
podatkami dochodoweini i obrotP- 
wemi.

Ody robotnicy usiłowali podnieść 
zastkw estrow ane lustro, zjawił się 
nowy przeciwnik w „osobie” groź
nego Dojana rasowego i notążnego 
psa-wilczura. Dojan już od początku 
przymusowej wizyty urzędnika 
zdradzał medwuznacznie uczucia ni:e 
przyjazne, lecz w owej chwili gniew 
Jego przybrał wszelkie znamiona fu- 
Di i nietylko gToźne warczenie, ale 
i k ły  wyszczerzone w stronę wła
dzy wskazywały na psią upoizycję.

i"ściciel również zbuntował się i 
Iritdy wezwano go do usunięcia 
psa, wręcz odmówił.

Nie byfo więc innej rady jak za
wiadomić najbliższy komisarjat o 
nieprzewidzianej przeszkodiz:e w, 
wykonaniu urzędowych czynności.

Dnpfero przybyła patrol zdołała 
usunąć groźnego Dojana wroga po
datków  i wtedy sekwestrator zdo
łał dokonać swej czynności bez 
Przeszkód na ciele -  ubraniu.

Lwów, 9 września.
Niema to, jak mieć pecha! Rzecz 

jasna, że w takim wypadku mając 
stawić się na pu-nlkclię zbornym o 
godzinie 7 — butdzi się człowiek 
pół godziny później i naitrafia na 
tak uprzejmego człowieka', j'ak p. 
Borek (p- Wernera poznałem oó- 
źniteij doiptiero), który wiezjie na fi- 
nish, odległy od Lwowa o 53 km., 
swoim autobusem.

Na miejscu zastajemy już jMltlJ 
automobilową, zgromadzoną doo
koła rozoiętego niad dirogą napisu: 
Finish. Jest więc wiceprezes Aur 
tomóbilklubu polskiego, p. Cnełmn 
cki, pułk. Przeżdziecki, pirelzes kilu ■ 
bu małopolskiego, sekretarz tego 
(Pi. Skarbek, Wtóry użyczył muzyki 
z zakładu drohowysk.ego, przygry
wającej nam i deszczowi.

Chmury zwaliły się na ziemię, 
PTZjigmiotły ją, łącząc się ta j*  w 
krańcach horyzontu, z lasami. Od 
czasu do czasu pada ueszcz, czy
niąc „atmosferę bardlztfej błotnista*'., 
jak się ktoś dowcipnie wyraził.

Zaczyna ją się wyścigi. Pierwsze 
jadą motocykle, a zaczyna szwaj
carski „Zehnder*. Długo czekamy, 
pełni emocji, kiedy przebędizde tych 
10 kim,, od stanu do fiimbhu i na
reszcie widzimy go, jak sadzi 
dziel/nie. Czas ma jednak stałby, ku 
wielkiemu utrapieniu1 kierowcy, H. 
Potockiego. Pani Loteczkowęj zaś, 
jadącej /po nim. przerywa sie lan
cach w drodze i: staje 4 kilm. przed 
rneitąi, uzyskując zezwolenie na tro- 
wjfóruy start.

Potem sa/dizi Norton, kierowany 
przez Rippera i uzyskuje najlepszy 
czas z motocykli i Iepszj ud nie
których aut. Rzuci się to w  oczv 
każdelmu. kto przeglądnie wyniki 
szczegółowe — umieszczone w 
kronice sroortowej. Z motocykli po
pisał się jeszcze Rudawski na In
dianie ż doezepka, a właściwie z 
deskąi, na której leżał odważny to
warzysz.

Teraz następuje konkurencja głó
wna i najciekawsza — automobile. 
Ma startować Tatra, ale uległa 
w dtodże wypadkowi/, obalając 
słup tlelteferaficzniy. Pasażerom się 
jednak nic nie stało. Jako pierwsza 
i-ed/z te więc Lancia z panią Toepfe- 
rową j rzeczywiście mamy moż
ność obserwować dzielność pp. 
Toeptferów, bo kiediy pani T. pro- 
wadlzi swoją Lancię, mąz, leżąc na 
maszynie, poprawia zepsuto do
pływ benzyny, czy też błąd gaźni- 
ka. —

Za to następna Lancia, kierowa
na przez A. Kaplińskiego, dmucha 
wstaniaM  jadąc średnio swoje 116 
kim. 30 mtr. na godzinę. Teraz ba
czność — jedzie sam inż. Lieied 
na Austro-Daimferze. WWi jak 
smok! Lecz przeszkodzono mi, w

drodze i uzyskał wprawdzie czas 
słabszy od Laimcii, lecz ipozwolenie 
powtórzenia biegi Jeszczit jeden 
Austro - Daimler — słabszy i, jesz
cze NAG, tym r; wam jaaąry powy
żej setki na godzinę i trochę tylko 
łe/pffej od Fiaia, prowadzonego 
przez W. Kelterrrfana. Dla odiniany 
zlriowu Austro - Dalńnter i „przekła- 
diamiec** — dwa motocykle.

Na pierwszym (angieisk1 AJS) 
Srrassbur ger „wyciągnął** 66.740 
kim., a na drugim (Francis Bar- 
nett) ukrywa się sław ą pani Iote- 
czkowa — robiąc w prześlicznej 
formie i stylu 66.470 na godzinę i 
zajmując pierwsze miejisoe w  swo
jej" Kategorii. Z motocyklami skoń
czone !

Teraz powtórna jazda inż. Lie-
felda na Ausro - Daiinferze. — 
Obryzgał nar wszystklMi, ale mu 
to wybaczamy, bo odniósł zwycię
stwo, jadąc 4 min. 39.6 sek. i osią
gając 128 km. 730 mir. na godzinę! 
I to po śliskim gościńcu.

Drobna nieprzyjemność natury 
statutowej. Kapliński miał również 
przeszkodę, lecz niez'auważyły te
go kontrole i nie pozwolono mu ja> 
zdy powtórzyć, tak, jak inż. Lie- 
feldowi Następnie/ druga, deszcz 
i największa już trzecia z1 rzędu 
na kilometrze „lance" — inż. Lie- 
ietdowi, aąignącemu napewme ja - 
klie 140 kim. na go<Mnę — z po
wody błędu telefonicznego nie 
wzięto czasu. Go z rekordem szyb
kości?

Motocykle na „kilometr de lance** 
me stawały z powodu złego staniu 
drogj, grożącego wypadkiem.

Na tem koniec Zziębnięta gro- 
madr. prasy ■ sportowe; skuip.a się 
w autobusie p. Wernera i zabawia 
się szytoki. jazda. Gromada itk> licz
na, wesoła — ipod komendą naszego 
gościa z W arszawy, p: Muszatów 
nej, TUiitego redaktora Stad jonu. — 
W  Mikołajowie następuje rozgrze
wanie się herbatą i resztkami pro
wizji — wspólna fOuOgrafja etc.

Według zdania p Wlernera, jego 
auttobus „bawt się w  Datnlera** — 
dzlięikli temu przybywamy szybko 
ao Lwowa.

Bogdan Stecków.

BUDOWA NOWEGO S4NATO- 
RJUM W KRYNICY.

W roku 1926 otiwatnty zostanie 
w  Krynicy duży pensjonat stara- 
nliie/m Zakładu ponsyjjmeigo dla funk- 
cjonaijuszów prywatnych. Budowa 
persjo/natu ma być ukończoną na 
wiosnę. Zakład pensyjny żabiraj. się 
bardzo energicznie ao1 zaklladainią 
sanatorjów, przeznaczonych w 
pierwszym rzędzie dla urzędników 
prywatnych, ubezpieczonych w 
ttyrti zakładzie.

 OO""

Xurjer literacki.
„Świat Kobiecy" nr. 17-ty przy

nosi przeszło 100 modeli sukien, 
płaszczy i kostiumów; List z P a
ryża o modzie; Kobiety doby na
poleońskiej (Dwór Tuileryjski), d. c. 
powieści: „Bez czego żyć nie mo
żna1“; Noc ognia i wody; Zaciszny 
kącik (z ilusta.); Ptak i Lalka (no
welka); Dzień 23 maja 1925 w  Rzy
mie; Wy/pąda — nie wypada, Do
bra gospodyni (pi ze pisy i pprady 
w kwestjach domowy ch i gosp.). — 
Do każdego numeru dołączony ar
kusz krojów.

W nr. 36 „Bluszczu** czytamy, ar
tykuł „W sprawie policji kobiecej**, 
omawiający tę ciekawą placówkę 
kobiecą w  walce z zepsuciem oby
czajów. „Bluszcz" zagadnieniu l i 
mu poświęcił jtiżl szereg artykułów, 
w numerze ostatnim omawia trud
ności, które piętrzą się na drodze 
obyczajowej policji kobiecej, a któ
re należy usunąć w imię dobra pod
jętej pracy. Dalej zasługuje na uw a
gę; świetny artykuł polemiczny M. 
Kuncewiczowej pt. „Jeszcze o ko
biecości", szkic R M. Bliitha „O 
moskiewskim nau zecz-eństwie Mic
kiewicza", „Notatki psTTdłiologiczne" 
M. G' ossek-Koryckie.!, poezje Anny 
Słonczyńskiej, nowela Conrada „Z 
powodu dolarów’*, „Piękną Pamel 
K. Bielańskiej, „Zatrzymany zegar" 
Mitesziewskiej. W  dodatku książko
wym „Bluszcz" drukuje zajmującą 
powieść Vivantl pt. „Mija Tripu- 
dians6. W oziele iprakt^-cznyrr ma
my szereg cennych skaizówek z 
zakresu gospodarstwa krtbiecego, 
oraz ciekawy artykuł dr. J. Swital- 
sldej z zakresu hikjeny kobiecej „O 
modnej sylwetce".

 NADESŁANE _ _ _ _ _

AflwoKat Dr. Hichał w i n w
i p o w r ó c i ł  130
t  objął urzędowanie, kancdaija  w d o -  
> ch czasowym lokalu we Lwowie, Fradry 8.

Drobne wiadomości.
— W urzędzie pocztowym Bu

dź ano w koło TremLow®, powiat 
Trembowla, zapttowadlzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną w ogra
niczonych geUzinaaii diziiiełnmych.

Licytacja urządzenia Achllieofw 
Poselstwo greckie w Rzymie ogła
sza w pismach włosRch: Wspania
łe meble zamku AeMleon na Kor- 
fu, byłej rezydencji zamordowane; 
cesarzowej Elżbiety i ekskajzera. 
Wilhelma sprzedane zostaną na.pu
blicznej licytacji 27 i 28 październi
ka br. .

Sprawa Murtszki. Termin pono
wnej rozprawy przeciw Miuraszce 
wyznaczono na 22 października w  
Nowogródku. Jak wiadomo, rozpra
wa w tym procesie odroczoną zo
stała z powodu wezwania nowych 
świadków.

Niemuzykalna żona. jeden z, ooy- 
wateli w  Poznaniu doniósł przed 
kilku dniami policji, że podczas jego 
kilkudniowej nieobecności skradzio
no mu fortepan z mieszkania. Poli
cja stwierdziła, że żona, korzystając 
z nieobecności męża, sprzedała foT- 
tepian. Epilogiem tego ma być po
dobno rozwód z żoną niemuzykal
na. —

ODCINEK DRUGI
uprawniający do wzięcia udziału 
v' losowaniu i.agtód za rozwiąza
nie szarady piarwszaj „Kur era 
__________ Lwowskiego**.__________



6 „KURJER LWOWSKI*4 czwartek, dMa 10 września 1925.

K M O N I K A .
tCALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat. Piotra Klawcra
gr.-kat P im era. — Jutro: rzym.-kat. Mi

otają z Tolentyna g r.-kat Awhustyna.
—c—

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa .Carm en" opera w 4 akt. Je 

rzego Bizeta, występ Marcelego Sowil- 
kiego.

Czwartek „Noc Antonji".
P iątek „Noc Antonji"
Sobota „Żydówka" opera w 4 as t 

Halevy’egu,występ Marcelego Sow.łsk.ego
Niedziela o g. 3-30 p< p. „Uciekła mi 

przepióreczka"
Niedziela o g. 7 30 wiecz. „Noc An

tonji".

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Komisarz sowiecki" sztuka 

« rnkr. 6 odsłonach, Eugenjusza Czirikowa.
Czwartel „Hrabina M aiica1
Piątek „Dorina" operetka w 3 akt. 

Jana Gilberta.
Sobota „Komisarz SńvieckJ*
Niedziela „Htabina Marica".
Pcezątek przedstaw ień godz. 7‘30 

wieczorem.

— Teatr Wielki Dziś, we środę, 
ut.aże się zaWczie unie wfiltiaina opera 
B^zełta; , Cajrmem" z występem p. 
W„ Paistównej i M Sowiillskk.go, 
wykonawców pianuji' głównych, — 
Carmeny i Don.' Josego- Daifezą pb- 
Łaidję1 i worzą pp : Lippwska, OśrftrcH- 
wska, Popowicz, Jeleńiska, Kiramus, 
Sdhuftfet Szymański) i Schmidt —

— Teatr Nowości wznawta dziś 
dramat Gzirikowa o t. „KouiParz 
sowiecki'*, z p. Żyiteckfiim, św/eKtnym 
odtwórcą roli głównej. Daiisize głó
wne role w  nieiznienioinea obsadzie

— „Romans zeszytowy", świet
na 3-aktowa komedia niajwybiltLiiej- 
szitgo twórcy dcamąiliyoznego dz‘- 
sitejszjmh Niemiiec, Jieraegc Kafee-
a, będzie najbliższą premierą w 

Teatrze Wielkim. Reżyserię sztuki 
pwowad hi p. Gtusiaw Rasiński.

M ó w i ą ,  ż e . . .
„czas tu pii niądz" 

i  że należy wyzyskać każdą chwilą dnia. 
Puaczują o tem specjalnie wydrukowane 
kartki, wisżące na ścianach na 'Zych urzę
dów.

jednak właśnie w tych urzędach czas ten 
najbardziej stę marnuje. Interesenci godzi
nami wyczekują na załatwienie sprawy, 
urzędnicy są nieobecni w biurach, po  p o 
wrocie ich trzeba znowu czekać, b o kończą 
podpisywać akia lub konferują z  kolega
mi. A „strony '  tymczasem denerwują się, 
marnuj o drogi czjs , narażają się na straty. 
Zamiast wywieszenia pouczających tabli
czek, wyglądających na irorję, lepiej bę
dzie, jeśli zaczniemy wreszcie postępować 
ściślej w myśl mądrych wskazań indyj
skiego poety, że „marnując jedną chwilę, 
marnujesz jeden grosz". rrr.

Z TARGU.
Lwów, 9 września.

Wtdziaraa z  powodu rzekomego 
śwlęlta wyszło na rynek rrmicj 
przekupek i gospodyń, niż zazw y
czaj.

Masło sprzedawano (P(o 4—4.40 
iii. za 1 kg., ser po 1—1.20 ził., jaj? 
po 12 gruszy.

jarzyny: kartofle po> 10--12 gr. 
za 1 kg., kapustę po 10—15 gr. aa 
główkę, kafafjorj po 20 gr., pomi
dory po 60—a0 gr. za 1 kg.

Owoce: 1 kg. jabłek 10—60 gr., 
gruszek 15—80 gr., śliwek 15—80 
groszy.

— 7|azd Związku oficerów rezer
wy odbył się w naszem mieście w 
dniach 6 i 7 b. m. Zjazd, kt jry  nosił 
charakter wybitnie partyjny, o mo- 
anem zabarwieniu reak^yjniem, po
wziął rezolucje skierowane przeciw 
oęobie M arszałka Piłsudskiego 1 
przeciw wykonaniu reformy rolnej.

— Delegat Czechosłowacji we 
Lwowie. Pojawiła std w  dzienni
kach lwowskich wiadomość, że na 
Targi Wschodnie przyjechał wśród 
misji zagranicznych poseł angielski 
Muller. Była to pomyłka z  powodu 
podobieństwa nazwisk dyplomaty 
angielskiego i czechosłowackiego 
chaige d'affaires p. Mullera, który 
przybył do Lwowa i brał udział w  
otwarciu Targów w  towarzystwie 
p. Zdenka Matouszka, zastępujące
go obecnie konsula Stilipa we Lwo
wie w czasie jego urlopu.

— Przepełnienie w szkołach na
szyłem ddje się najdotkliwiej odczuć 
rodzicom, którzy bardzo cżelsito, 
wysiłkiem przechiodżs cym finanso
wą ich możność, znoszeni1 są dzlieoi 
swe uczyć pryw atoe1. Wiiaidioi i lośoią 
Więc miiłą będzie dla tych rodziców 
donfcsfenie nadesłane do naszej Re- 
dlalkcM przez Zarząd1 szkoły św. J ó 
zefa, że kierownicy i właściciele te(j 
szkoły — Bracia Szkolni — otd! sze
regu lat pracujący na polu s/kollnie- 
tWa powszechnego, ogłaszają w  
swym zakładzie wpisy do pierw
szy c t trzech klas gimnazjum huma
nistycznego, zape^ini^sizy mu — 
jak nas informują — ktarownictwo 
fadhotwe i siilły iiiąucziyicielisikk. Wpi
sy  rozpoczynają sie w dMiu 9 bm. o 
godż. 4 pc boi. i  trwać będlą do 16 
bm. w  kancelarji Zialkładń, ul. Leie- 
wela 9.

— Kiedy zaczynać naukę szkol
ną? Prasa w aiszaw ska znowu roz
poczęła kamnanję o przesunięcie 
początku nauki srkclnei o oół go
dziny. Jako argument wysuw a się 
okres zimowy i opinię sfer rodzi
cielskich, k tó re  skutkiem tego tra
cą pół godziny spoczynku. Sfery 
rodzicielski mają wkrótce w ystą
pić do ministerstwa W. R. i O, P. 
z energicznem 'żądaniem rozpoczy
nania lekcji o godzinie PÓł do 9-tej.

Lwów jeszcze w tej sprawie nie 
zabrał głosu, a dobrzeby było wie
dzieć, jaka jest opinija sfer rodziciel
skich w  naszem mieście'

— Odlot balonem wolnym ze 
Lwowa! Z okazji odlotu balcnów 
propagandowych staraniem Woj. 
Komitetu LOPP. będzie mógł odle
cieć ze Lwowa pasażer cywdry. 
Odleci ten, kio przy licytacji dnia 
[3 bm. w  niedzielę złoży naiwiększą 
kwotę na cele Ligi Obrony Powie
trznej Państwa. Podkreślamy, że 
będzie to pierwszy lot balonem 
wolnym wojskowym pasażera 'cy
wilnego. Bliższych wiadomości u- 
dziela Woj. Komitet LOPP. gmach 
Wojey ództwa I. p. od godz, 10-tej 
do 12-te'j.

—• Telegramy do Ameryki. —■ 
Zwraca się uw agę. publiczności, 
nadającej teiegramy db Almaryki,, 
liż w Warszawie znajduje się pań
stwowa radjostacja, wymieniająca 
korespondencję telegraficzną bez
pośrednio z Nowym Jorkiem. Ta
ksa za telegramy do Ameryki „via 
Radio - Warszawa" zrównaną zo
stała z taksą za tetegramy, w y
prawiane drogą kablową do Ame
ryki, to też doradza się interecen- 
,om, by, nadając odnośne telegra
my, wyraźnie żądali przesyłanie feb 
drogą rad!o przez Warszawę,

— 70C-letnla staruszka ood kołr.- 
mi samochodu. Wczoraj miedzy go
dziną 7 a 8 wiecz- u .zbiegu ulic Pań
skiej i Asnyka 70-cio letnia starusz
ka Debora Bardach dostała się pod 
koła samochodu. Silnie potłuczoną 
staruszkę przywiozło to samo auto 
na stację ratunkową.

Co się stało w mieście ?
— Auto przejechało kobietę. Oko

ło godz. 6 p**poł. na ulicy Jamiow 
skiiej została potrącona przez szyb
ko pędzące auto kobieta nieznanego
nazwiska rak niesaczęśliu ie> że 
doznała prócz licznych rani wstrzą
su mózgu i załamania podstawy 
czaszki. Nieszczęśliwa kobietę od
wieziono do szpitala. Szofer zbiegi

— Gorąca krew. W czoraj pod
czas kłótni wynikłej na tle domo 
wyoh niesnasek milędzy J. Pranafo- 
wiczem, dozorcą realności przy ul. 
Sykstuskiej 43, a Ringcem1, lokato
rem tej realności. Ring pchnął P 
Pranatowiicza nożem w  szyję. Ofia
rę krewkiego lokatora odwieziono 
do szpitaia, Ringa zaś przymknięto 
w aresztach.

-  Pobita pi zez nieznanego męż
czyznę. W  dniu wczorajszym zgło
siła się na stacji ratunkowej Anna 
Myłyszyn 1. 25 i prosiła by jej zao
patrzono liczne potłuczenia i rany. 
Anna M yłyszyn płacząc zeznała iż 
jakiś nieznany jej bliżej mężczyzna 
napadł ją na ul. 1 eatyńskiei i do- 
tklrwfc ją pobił. Mimo wołaniu na 
ratunek, nikt nie pospieszył z po
mocą. Pogotowie po zaopatrzeniu, 
odesłało ją do szpitala

— Włamania i kradzieże. Jan
Osoba robotnik, zaar przy ul. Snop- 
kowskiej 1- 6,3 doniósł policji, że u- 
bieglej nocy nieznani ispiawcy w 
czasie jego nieobecności w yr w?w- 
szy skobel z drzwi jego mieszkania, 
dostali się do wnętrza i oki ad li go 
z garderoby i behzny łącznej w ar
tości 507 zł.

Do mieszkania parterowego Marii 
Przeździerkiej, zam. przy -u] p je 
karskiej dostali się ubiegłej nocy 
przez otwarte okno bliżej nieznani 
sprtw cy i okraali ją z obuuńa oraz 
gotówki na łączną sumę 278 zł.

Wpisy na kursy przemysłowe 
Patronatu. Krajowji ] ̂ latmoniat rę- 
hoidżleł i drubnęgo przemysłu we 
Lwowie prziysitępujia do urządzenia 
z ramienia W ydżMu samoiządu  
w ege szeregu kursów zawodowym  
z zajkresiu: 1) krawibetwa damskie
go, 2) blięlliżniiarstwa, 3) szycia i 
roczątków kroju, 4) szewnfjwai 5) 
wyrobu obuwia domowego, 6) sito- 
1: '■sltwa, 7) trykotarsitwa ręcznego,
8., 'tiryikoitarstwa mcuszyraowiego, 9) 
modniiarsitwa, 10) hlafctfarsltiWa. 11) 
koronkarstWTa, 12) koszjhaarsltwa 
gailaufleiryjuegO', 13) kllllilm/ltąirsitwa,
14) wyrobi kwiatów sizitiucznych,
15) księgowości! i; kalkulacji rękio- 
dZileMcizej, 16) kmiipiozgcjli rysun
ku zdoimiulczegO' z zakresu krawiec
tw a d1 lińskiego i bielźniaSrsihwa, 17) 
naniiei harmonijii ba. w  dJla fcraiwczyii, 
modn, arelk, kwileciarek, kffimfcarek 
eic.

IF nwyżisze kfursw krajowe bjędą 
org^„ńzowaine w  miarę zgłoszeń od 
15 września b. r. i obejmą zależnie 
od programu nauki1, przeciąg czasu 
o,d 6 tygodni do1 10 miesięcy (prze
ważnie 4 i pół miesiące) Na Kursy 
będę przyjmowane osoby, które w 
danym zawodzie już pracuje i wie
dzę swoją pragną uzupełnić, a w 
niektórych dż.Iarich także i1 takie, 
które przemysłu dopiłem zamierza- 
:ą się wyuczyć. W pisy przyjmuje 
f informacji udziela Biuro Plafrona'- 
tu we Lwowie (płac Smoliki. 3, III 
piętro), codziennie od' godziny i l  
do l-szej w  pK^udnie. Wcześniej 
zgłaszający się maiją pierwszeń
stwo. 132

r

— W  pogoni za mężem. A Sdhin- 
kaweT zam. przy ul. Zamarstynow- 
skiej L 20, doniosła policji, że przed 
ośmioma miesiącami poznaita nieja
kiego Józefa Kajera, który pod pb- 
zorem ożenienia się z nią wyłudził 
od nie, 200 dolarów, poczerr. uciekł-

— Wykaz przedmiotów, znale
zionych w wozach miejskiej kolej: 
elektrycznej: t< uiba ziawiieraiiąca
naczynie; pórasol dtosiki; noitles,; 
ręklaiwi;czk.; kra.wait; kołnierzyk i 
tegib^miacja; ręcznik; tuitki.; bifet' 
jazdy MKE; puszka; ręk aw tek a  
dam sla- menażki ii nakrycie; mę
ski laraso l; kaipeSiUSii n^skil — 
Przedmioty wartościowe i pienią
dze: ziólla broszka; pugilares za
wierający pieniądze torebka za- 
wlileirajiąlcla zegarek, piejPlądże ii dro- 
bnositM.

Klinika chirurgiczna U. J. K. we
Lwowie zostajf otvrartć z dniem 15 
wiiześtnfa bT. dla Chiorych przycno- 
dinich i stałych.

Kur jer Radiowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  d * 1 ■Ł.
Berlin (505) Godz. 2C.30. Wie

czór operowy ban Mslkmlj oirkiesriw 
'adj.ou ej.

Wrocław (418). Godz. 20.30. Wie
czór ballad.

Drezno (292). Godż 20.15. Kon
cert

Frankfurt (470) Gckóz. 19.30. „C y- 
gameria“, lirjczna open w  4 ak - 
tiacii Giaiccomo. Ptuodaliego. Prze
kaźnikowo z  opery! w  Frankfurcie.

Hamburg ,395) „Oberor41, ro
mantyczna oper: w  3 odsłonach'
C M .v. Webera.

Królewiec (463). Godz. 20.1C. N a- 
sitró* jesienny. Jesień w  poezji I 
muzyce. — Godz 22.15. Kanoeru 
orkiestry radiowej. — Godz.. 24.00. 
Koncert nocny.

Lipsk (454). Godz. 20.15 „Śmierć 
Sokratesa**. Według djadogów Płar- 
turia. Koncert utwotów Bacha; B ee- 
tlioven.a i Brahmsa.

Wietteu (530).. Godiz. 20.00. Sta— 
TOŚwIitadki Wieczór wesołków i u- 
liubicńców. — Goca. 22.00. W esoła 
muzyka kapeli SiWinga,

Rzym (425) Goaz. 21.10. Kanr 
cert wdkallno jnsfrumenitlalny ar~ 
kaesitiry U. R. I.

Zurich (515). Godż. 2015- MTe- 
czór baliad z  współudziałem MarT 
ty  Pjubly, Jana Jeteoli i orkiestry 
Giilberta.

Barcelona (ń60). Godz. 20.40. 
Pieśni. — Godz. 21.30. Końce:-! 
wieczorowy. —• Godlz. 24-00 Mu
zyka lekka. — Godż. 2415. Kon
cert gramofonowy ' — Godż. 24.30 
Muż3 kie tanecznia.

Oslo (380). Godfi - 20.00. Konoset- 
— Godz. 21.30. koncert; celow y 
Chriisifiiana Kilłengreeina.

H u m o P i
EDUKOWANA KROWA.

Rilsrnic łódzkie „llusitnowana Re- 
bubliką' 1 zamTiielrzicae konesioamdeną 
oję p t.: „EJ slSÓP1 Monit Blla(nc‘‘, w  
któroj znajduje się talk5' ustęp:

„Mój przytjauel W ic dek prowai- 
dzi Wkaw-aferskie gospodarstwo**; 
fcawaknsikie ł alpejskie. Szwajcar
ska krowa pani Rassat dostarcza 
m.u mleka, a z samą panią R-assaf 
prowadzi) konwersację po 'rancu- 
sku“.

Doprawdy, co za inteiligentne- 
krowy są w  tej Szwajcarii!...
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K U R O  SPORTOWY.
CZARNI—SPARTA 6:2 (4:1).

Trzecie w giaćh o puhar wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo Czarnych,
którzy wystąpili do tych zawodów 
nez Winnickiego i Kdllera. Sparta 
tylko w pierwszych 15 minutach 
stawiła opór Czarnym, później nie 
wytrzymała tempa i zupełnie „spu
chła". Atak Spajty słaby, bez orjen- 
taoji. Pomoc grała dużo górą i źle 
obstawiała przeciwników. Jedynym 
•dobrym punktem w Sparcie był o- 
brońca Rusin. Bramkarz PalMk słar 
by. U Czarnych najlepszy atak, grał 
w pierwszej połowie dość chaoty
cznie i dopiero w drugiej połowie 
wspaniale się rozegrał i ładnie kom
binował, w którym wyróżniał się 
Wójcik. Pomoc dobra w pojedyn
kach nie potrafiła dobrze i celowo 
podawać- W obronie bardzo dobry 
Kmiciński, Hawlinig igra zanadto 
„faul". Drapał? przeciętny. Biamki 
uzyskali Sawka 3, Wójcik, Witkow
ski i Chmielowski po jednej. Dla 
Sparty Asłanoiwicz. Sędziował p. 
Bittmar.

POGOŃ—LECHIA 3:0 (1:0).
Zasłużone zwycięstwo Pogoni z 

trudem zdobyte, z powodu ofiarnej 
1 dobrej grv obrony i pomocy Le- 
cbii. Pogoń wystąpiła w osłabionym 
składzie bez Hankego, Słonećkiego 
i Gebartowskiego, ale także jej 
przeciwnik miał w srwydh szeregach 
kilku rezerwowych. W  pierwszej 
Polowie gra otwarta z częsta zmię- 
niającemi się atakami. Jedyną bram
kę dość łatwą do obrony, w  pierw
szej połowie uzyskuje Garbień. W 
drugiej połowie Lechia ogranicza 
się do obrony. Pogoń ciągle w  ata
ku i uzysknib dwie taramki przez 
Szafoakiewicza i z karnego strzelo
nego przez Wacka. Leohia była 
wczoraj dla Pogoni „ciąż,kim orze
chem do zgryzienia" a zwłaszcza 
w  pierwszej połowie. Dobrze pra
cowała obrona. P  tmoc :z W 'e czy
stym II na środku grała bardzo o- 
-iiainie. Napad tylko w pierwszej 
połowie mógł wykazać swoją umie
jętność, dość dobrze praouiaic w 
poł*i pod bramką jednak przeciwni
ka nie potrafił w yzyskać kilku do
godnych sytuacji. W  obronie wybi
jał się Maurer. W  pomocy, słabo 
gr-jli Gulicz i Ficker. Publiczności 
około 400. Sędziował por. Zaiwit- 
kówskr.

HASMONEA—POLON!A 4:1 (1:0).
Polonia tylko z  czterema graczami 

z pierwszej drużyny. Gra bardzo 
ładna ze znaczną przewagą Hastno- 
nei- W  Polonii wybijał się wspania
łą grą bramkarz Polonii Schwarz. 
Dla Hasmonei uzyskali bramki 
Staurmann dwie i Mohr dwie z  kar
nego Dla Polonii Dobrzański. Publi
czności mało. Sędziował słabo por. 
Usarz.

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE I 
MOTOCYKLOWE O MISTRZO

STWO POLSKI.
Wczorajsze polskie wyścigi auto

mobilowe i motocyklowe i rekord 
szybkości na rok 1925 urządzone 
staraniem Małopolskiego Automobil
klubu na przestrzeni 10 kilim., ze 
startem  w Stry jt — metą w  Bilczej 
Wolicy- Na rozbieg przeznaczono 
3 kit]*, tak, że trasa wyścigu wyno
siła 10 kim.

Wyniki szczegółowe:
Motocykle.

Kategoria pojemność I do 175 cm":
1) „Francis Burnett" p. Janina Lo- 
teczkowa 9 min 01.6 sek , średnio 
66 kim. 470 mtr. na godzinę; 2) 

łZehnder" Penryk Potocki (110 
cm.3) 12 min. 22.2 sek. śr. na godz. 
48 kim- 200 m.

Kategorja III do 350 cm.3: 1) „A 
J. S.“ Strassburger 8 min. 59.6 sek. 
śr. na godz. 66 kim. 740 mtr.

Katesorja IV do 50U cm.3: l) N or
ton’ R ipptr 6 min. 24.8 sek. śr. na 
godz. 93 kim. 60C mtr- (!').

Kategoria VII, do 1100 cm.*, z do- 
czepkami: 1) „Indian*’ Rudawski
6 min. 58.2 sek-, śr. na godz. 86 kim. 
040 mtr. 2) ,Harley" W . Wehnstein 
(Czarni) 7 min. 38-1 sek., ś«  na g. 
78 kim. 160 mtr.

Automobile.
Kategorią IV. do 3000 c m s: l)

,,Ajustro-Daimler‘‘ Snż. LiefeDd 4 min. 
39.6 sek. średnio na godz. 128 kim. 
730 nfttj 2) „Lancia" A Kaiplliński 
5 min. 09-2 sek. śr. na godz. 116 kim 
440 mtr. 3) ,NAG“ Gabriel 5 min. 
33-3 sek- śr. na godz. J OS jtlm. 
010 mtr.

Kategoria IV, ponad 3000 cm.3: 1)
„Fiat" W. Kellermann K min. 42 7 
sek. śr. na godz. 105 kim. 040 mtr. 
Pilski rekord szybkości nar. 1925:

.. Ans tr o-Baiimi c.r ‘1, kiiieirowica inż. 
Liefeld, średnio na godz. 139 kim. 
Warunki1 uciążliwe, droga ciężka, 
śliska.

Kurjer ekonomiczny
GIEŁDA LWOWSKA.

LwAw, 8 wrzieśni&w
Na targu akcyjnym był wczoraj 

brak zainteresowania;. Obroiik rrd- 
nfiimalne po kursach zndżlkowy ć!h. 
Ogółem kilkanaście transakcji! za
warto w 5 gatunkach papierów. 
Poszukiwana be® zaofiarowania 
Cegielskiego i Lokomotywy-

Chciano płacić za Chodorow 
2.60, Chybie 3 85.

Zapotlrzefoowtaniie na' małą ilość 
Browarów pokryto.

W akcjach handlowych zaslilój-
Tendencja zniżkowa
Usposobiclnie bezodtothe.
Kotowane: Hipoiecznyi 037, 0.38. 

Browary 7.80. Cegielski 12.50, 13. 
Gaiziolma 1, 0.95. Sdiarsza Górnicza 
2.35.

OBROTY PRYWATNE
Lwdw, 8 września.

Tendencja nadali zwyżkowa. O- 
bMKy ożywione. Dolary; ameryk. 
5.92-^-5 93, dolary k'anad. 5.52—5.56; 
kor. czeskie 0.17 i pół—0.18; leje 
0.02 i trzy czwarte—0.03; franki, fr. 
0.25 i iPiół—0.26; fr. szfwiajc. 1 05— 
1.06; fun/ty szterl. 26-80—27.20.

Złoto: 20 kor. 22.80—23.00; 2C fr. 
21.60—21.80 ; 20 mrlk. 25.70—25.90; 
10 rubli 28.50 -29.00.

Srebro: kor. austr. 0.46—0.48; 5 
kor. ausitr. 2.36—2.45: floreny 120— 
1.24; ruble 1.90- 2.00; kopiejki za 
ruib. 0.96—0.98.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Sytuacja naogół nieamJeniiofia. 

Siiłniei ZaofSanowanie, przy stosun
kowo słabym popycte- Ceny nadal 
zniżkowe. Tendencja zniżkowa. U- 
sipbsobtome słabe. Plsiziemliteia krajo* 
wa 2? 50—23.50 zł. Ży to małopiol- 
skte 15.50—16.00 zł. Gwies mało- 
pollsiKi' 14 00- 15.00 zł. Ceny szacunn 
kowe bez fransakcdlt.

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃ
STWOWYCH.

W numerze 90 Ez. Ustaw ogło
szona została ustawa uzupełniająca 
przerachowania zobowiązali skarbn 
państwa z tytułu pożyczek oraz 
konwersji tych pożyczek. Mocą ta  
ustawy termin konwersji asygnat z 
1918 krótko i długoterminowej po 
życzki państwowej z r. 1920 oraz 
świadectw tymczasowych ty ch po
życzek przedłuża się do 31 grudnia 
1925.

LOTERJA PAŃSTWOWA
Losy I. klasy dwunastej I .oterji 

Państwowej zostały już wydane i 
sa do nabycia we wszystkich kolek
turach. Plan tej loterii jest korzyst
niejszy od poprzedniej, podwyższo
no bowiem nie tylko premję z 200 
tys. zł. na 250. tys. zł., aie zwięk
szono też i to tardzc znacznie ilość 
wygranych. Suma wszystkich w y
granych tej loterji wynosi 9,824.000 
zł. i rozdziela się na 65 tys losow. 
Ciągnienie pierwszej klasy loterji 
wyznaczono na połowę październi
ka Cenę losów oznaczono a 40 zł., 
a w ćv -artkach ipo 10 zł-

J I E J S K I  t e a t r  w i e l k i

Początek o godz. 7‘30 w ie c zo rn i.
SŚt-ocl *1

C A R M E N
Opera w 4 aktach Jerzego Bizet? 

OSOBY:
Carmen . . . .  Wiktorja Pastówna 
JV.icae!a . . . .  Helena Lipowska 
Frasauita . . .  . Marja Popowicz
Mercedes . . . Rranc. Ostrowska
Don J o s e .....................Marceli Sowilski
Lcsamiilo to reaaor Franciszek Schiitz 
Zeniga, oifcer . . . Leon jeleński 
Moraies, sierżant . . Franc.* Szymański 
Dar.cairo ) nr7Pm T eodor Kramus 
kem endaao ) ' Zygmunt Szmid
Linas Pasta . . . .  * * *
Wojsko, cyganie, cyganki przemytnicy, 
lud, ó^.ewczęwa, dzieci, piitadorzy, toreac 

W  akcie II-gim .P icaao r,u, odtań
czy 3 Biczowna i corps de banet. 

Kapelmistrz: jP rosiaw L-szcryń; kL

TEATRN0WÓŚCI.
Skoda, dnia 9 września 1925 r.

Komisarz sowiecki
jz tukr w 4 aktach (6 odsłonach) przez 
Eugenjusza Czirikowa. Tłómaczenle Artura 

Schiddera.
OSOBY:

Pułkownik Murawiew, komisarz: sowiecki 
Edward Żytecki

Jego m a t k a .......................Marja Pillerowa
Por.gward.,ks. Gorlicyn Bolesław Brzeski 
H. Władimirówna SzuKowsaa L. Rasińska 
Baranczuk, sekret, kom isarza H Czaki 
Komendant twierdzy R Bojanowski 
Komendant Czeki . . Kaz. Lewicki
C z e r k i e s .....................M. Koczyrkiewicz
Marynarz ) Edwnrd I ertner
Żołnierz ) Nz- ste lan  Dobrski
K u p i e c ..................................E. Kalinowski
L i t e r a t .......................... .W .  Zabielski
Ziembiński ....................... L. Neuman
Generał ....................... M. Bielecki
P o p ....................... ........ . S. Lochman
K e l n e r .................. .......  . Z. R .lski
Naczelnik stacji . . . T. Przystawski

Mężczyźni, kobieiy, dzieci, żołnierze. 
Akcja rozgrywa sie w Rosji współcześnie 

w ciągu, 5 miesięcy,
Dłuższa przerwa po odsłonie III-ciej.

Reżyser: Edward Żytecki.

Kurwa naukowe ,,WIBDZA‘ 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka i4. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K n r « «  obejmują:
1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze l-roczne 
l 2-!etnie.

2) Kurs nizszej szkoły średniej w zakresie 4 ch klas.
3j Kurs ssminurjum nauczycielskiego 1-ruczny i 2-letni.

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
Ś) Analogiczna Kursa pisemna wszystkie! typów, zapomo-

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, p iłączone 
zoatały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów

Na kursach „W1EDZA“ udzielają nauki .ylko naj
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
■6-ciu godzin dziennie, 

y  Sp.s grona profesorów do przejrzenia w  sakreteijacie. 
Wszelkie potrzebne podręczmki do dyspozycji ucz- 

niówfenic). Dla wojskowi :h i inwalidów 25 procentopu 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Adwokat dr. H I R S C H B E R G  
przeniósł się na ui. Krasickich 6.
4 prowadzi kancelarję wspólnie z adw. dr. 

Brombergiem. 125

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 
załatwia wszalkia operacja bankowe, przyjm uje gotówkę 
, ia : a) rachunki bib. ąc~ oprocentowane oodług u- 
mowy; b] asygnety kasowa płatne okazicielowi, opro
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią

żeczki oszczędnościowa — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZ'AłY  miejski Sienna 17, w A.idrychowie, 
Białej (Bielsku;, Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszy nie, 
Drohobyczu, Katowicach,Kołomyi, Krakowi., Lubli
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

Różne.
CrUDENTÓW z dobrych 
k domów przyjmę. Zybli- 
kiewicza 49 11. p. wproś*

"FA N IO  przepisuję na m aszy- 
1 nie Zgłoszi nia do admin. 
"urjsra Lwowskiego* ioa 

„Szybkość*. 3842

Kupno 1 sprzedaż.
,|EB LE rozmaite, komplet, 

pojedynczo, łóżka w.e- 
deńskie ściank' p edpoko- 
jowe oraz ANTYKI poleca 
po rzystępnych cenach, 
stolarnia Kołłątaja o, Zie 
liński. 2376

CPRZEDAm  w  Podhajcacb 
realność 2 i pół morga, 

ogród, sad, dom mieszkalny 
o 6 ubikacjach, dwa wcho
dy, weranda z przedpoko
jem, siajnia murowana, ,',zo- 
pa, wozownia, 2 piw.iice, 
studnia pompowa na po
dwórzu. Realność położona 
w mieście powiatowem, sta
cja koleiewa w miejscu. 
Cena 3.000 dolarów. Można 
pglądać każćego czasu. 
Wiadomość Sekcja dróg 
państwowych w M onaste- 
rzvskach. 2374

\ \ T  POBLIŻU śródmieścfą 
poszukuję pokoju z os, -  

bnem wejcDir Lgłosz. doa#? 
m.nisttacji „Kurjera Lwow.f* 
pod „Najchętniej z telefo
nem*. 129

CTRZELBA dobra do sprze 
^  dania Pijarów 52. >7,124

N^uka f wychowanie
l^ oncesjor ina Szkoła M uzy-
•* czna ul. Sajiahy 15 Marja 
Łazowska zaprzecza pogło
skom jakoby nie udzielała 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i przyjmuje zgło
szenia od godz. 10-ej do 
18 ej Mieszkańców kamie
nicy nie upoważniła do da
wania wyjaśnień! 2382

Mieszkania.

DWIE kształcące się p a 
nienki przyjmie na mfę- 

szkanie z utrzymaniem wdo
wa po wysokim urzędniku. 
ForGpian, konwersacja fran
cuska i niemiecka v  domu. 
Zgłoszenia p„d „Głębska" 
do admin. „Kurjera Lwow.“ 

128

Popierajcie cele 

Tow arzystw a 

Szkoły Ludowej.
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Zewsząd i o wszystkiem.
Zwierze i człowiek. — Sensacje a- 
merykai sł et — Wiedza dla mas.

— Skargi wystawców.
Lwów, 9 września.

Zwierzenia, szczególnie pies, zna
lazły wielu swych znrkujm-tych 
piewców w literaturze, że wspo
mnę z naszych o Dygasińskim i o- 
starnio Janie Wikt/orze, autorze do
skonałego „Burka*'.

Tak, jaik pies siał się. bohaterem 
literackim, tak również inne bydlą
tka stają się bohaterami łub do 
brymi znajomymi poszczególnych 
miast, czy prowincji.

U nas Poznań ma swego słonia 
i  figlarne małpęczki, na które ludzie 
POittafją patrzeć całe mi' daniami; 
za granica natomiast Loniuyn miał 
swego ulubionego niedźwiedzia Sa
ma. Miał — gdyż już go uiiemia: pa
rę  dni temu to piękne zwierzę, 
które przez 24 lata było ukocha
niem londyńczj ków, zastrzelono — 
Dlaczego? Bo zwierzę z tęsknoty 
iza swoją, zmarłą lńedźwiedzicą 
Lizzi, z którą przeżyło 22 lata, po
padło w  ,«e**rastenae; \ przestało

jeść i trzeba było kuli rewolwero
wej, aby mu skrócić cierpienia.

W świecle dziecięcym Londynu 
śmierć Sama wywołała żałosne 
wrażenie.

Stanowczo ludzie nie poznali je
szcze zwierząt, nie mówiąc o ga
dach, płazach, rybach...

Jakaś depesza z Ameryki donosi 
bowiem: „W  tiych dniach ryby, za
pełniające wody rzeki Plascagoula, 
podpłynąwszy do brzegu miasta, 
zaczęły śpiewać chórem. Począt
kowo słychać było jakby „mru- 
czanao**, patem maliodlya nabraiw- 
szy „crescendo'*, kończyła się je
dnym, potężnym akordem, wyiwio- 
łującym nastrój bardzo , dramatycz
ny". Tyle ta depesza. Coraz bar
dziej człowiek ztaicizfyinia yodiejtrae- 
wiać, że w Ameryce istnieją biura 
dostarczania zdenerwowanej Euro
pie! sensacji nadzwyczajnych,

O iilie moja ziuaiiumiość ziooloig® po
zwala mniemać ta sikąldlunąd sytn/Aa- 
tyczniai niauks jaszcze nie przewi
działa ryo śpiewających.

Choaiaiż, kto wiile? Uczyłem się 
bardzo dawno temu z, piodłnc,cz<nł- 
fków, które są dziś już przestarza

łe. Tymczasem wszystko* na świę
cie pędzi naprzód. Nauka: czyni 
■MdJumoeiwające postępy; Jlawoirfatoirp 
i paaiooiwnAe uczonych kryją leszcze 
wicu. tajemnic, niedostępnych d'1'a 
nas, zwykłych pożeraczy chlebs.

— A dlaczego niednsttępmiych dflla 
nas>? — zapytdsz, Czytelniku:. — 
Nie wiem.

— We Francji jest ładiny zwy
czaj, który nic tam nlile ukrywa. 
Każde posiedzenie jakiegoś towa
rzystwa naukowego, na któr&rr od- 
azyfciwane bywają, sipnawozdania z 
rezluilitatów różnymi badlań nauko
wych, na drugi dzień jest omawiane 
przez prasę; bo dane towamziysrtwo 
naukowe: nie potrafi osłaniać się 
nimbem jakiejś tajemniczości, uwa
ża ono, że z wiedzą należ ypopula- 
ryźówać, że laboratoria i pracow
nie to nie są miejsca, które po winne 
być zasłonięte przed szerokiemi 
masami

U nas niema tego zwyczaju; nie 
wiemy co robią nasi uczeni i co się 
dzieje w ich laboratoriach. Przydał 
oy się ten ściślejszy kontakt nauki 
z masami; w interesie ii jednych- { 
drugich. Badzie to najlepsza propa

ganda nauki polskiej, a i dobry ar
gument w walce z upośledzeniem 
naszych uczonych.

Bierzmy przykład z bolszewi
ków; jak ci ludzie patmaiilą robić 
propagandę. Mamy dowód na ooec- 
nycŁ Targach Wschodnich. Roz
mieścili oni swe eksponaty v je
dnym z pięknych pAwdanóiw;, a choć 
noeiczy wyisjtiawione, jak cukidrki, 
złe mydełka, trochę przedwiojon- 
nyoh zabawek, lacizej^ źle mogą 
świadczyć o handlu i przemyśle ro
syjskim, to jednak, pozornie, to 
wlslzlyLi&koi może oddziaływać na 
bezkrytycznego wldizia.

Tembairdlziej, gdy sluę ziajdaie do 
boczmych sal tęgo pawiiłamu. Nad 
wązkiem przejściem nie umieszczo
no napisu informującego, że odtąd 
rozpoczyna sle już dział wystawców  
polskich. Konstrukcja, pałacu irtwńer 
diza zbaczającego w  pnzękoinauaiu, 
że w  dalszym ciągu, są to ejespona- 
ty sowieckie. Kilku wystawców 
mówiło mi o tein zdezorientowaniu 
publiczności.

W. Przyłuski.

Kilimy Gliniańskie, Kapelusze
męsKie i damskie najlepszej jakości poleca za gotówkę i w ratach

Dom kilimów i kapeluszy Lwów, JL ŚW. Dictt
Obok kościoła O. O. Jezuitów,

Stare kapelusze przerabia się na najnowsze fasony. 87

Inserujcie się 
w

„Kurjerze Lwowskim"

Ł u d w i f e  S a s a f r a ń s k ł
następca

Tadeusz Szafrański
Pracownia stolarska H3

Lwów, ulica Kochanowskiego I. 84.
Wykonuje urządzenia mieszkań i sklepów w sty

lach nowożytnych ta-rże w stylu zakopiańskim.

M. Orłowicz 
ILUSTROW ANY PRZEWODNIK 

po Lwowie.
Historja i opis m iasta wraz z planem, 

Broszur zl. 6 70, opr. 8*— .

Ostatnie nowości wydawnicze.
W ażne dia biur

MAPA POLSKI POLITYCZNA
E Romera i J. Wąsowicza.

Podziałka 1 850.000. Cena podkl. na płot. z wałk. zł 24-—*

P L A N
miasta

Ł W O W A.
Podziałka 1 . 15.000.

2̂* 1 * 5 0

Mapa ta jest identyczną rozmiarami i podziałką z fizyczną mapą Polski E. Romera i T. Szumańskiego. Klasyfikuje ona bogatą topografję 
na sześć kategorji wielkościowych, wyróżnia koleje normalno i wąskotorowe, dwu i jednotorowe ze zwvkłemi czy też pospiesznemi pociągami. Znaczy 
granice państw, województw, a poza Polską prow.ncyj, dalej powiatów' siedziby wyższych uczeln5, miejscowości ze szkoła średnią, siedzioy arcybiskupów 

biskupstw rz.-tca i gr. kat. obrządku, dyrekcyj kolejowych. Filji Banku Polskiego i Dowództw Okręgu korpusów. Zaznaczono także ważniejsze 
historyczne pola bitew z datą, oraz uzdrowiska. W ramce podano czas rzeczywisty i długości nie tylko od Greenwich, ale i od W arszawy. Każde 
województwo jest nakryte osobnym kolorem. Jeżeli chodzi o granice administiacyjne, to uwzględnione zmiany do końca maja 1925. Osobny karton 
ilustruje polski okręg węglowy w podziałce 1:200.000.

W ydaw nictw a szkolne ł pedaffogłoanet
BYKOWSKI Podręcznik do zajęć prakt.

z dziedziny osycholo- 
logji dta VII ki. gimnazj.

„ W skazówki metod lo  ,:a- 
jęć prakt. z aziedziny 
psvchologji (dla naucz.) zł

CHRZANOWSKI B.: Z Ojczyzny (dla młodz.)zł 
DANYSZ A ,- O wychowaniu 
GEBERT B. i GEBERTOWA G : O po

wiadania z dziejów po
wszechnych na tle d z ie 
jów Polski, Litwy i Rusi 
(dla szkół powszechnych 
Kresów W schód.) 

GROTOWSKA M.: O poznawaniu kraju 
(dla nauczycieli)

JAKÓBIEC J.: Das Deutschtum (dla ki.
gimn VII). zł 10:—

zł 2 80 JOTEYKO J,* M etoda testów  umysł. zł 9‘—
K1F.RSK1 F.: Podręczna encyklopedja

pedag. 1L zł 18 —
KOZŁOWSKA fi,.: Pogad inki o roślinach

i gleb e (dla szk. p o w sz) zł 2'70
zł 10-— KSENOFONT: W ybór z pirm (opr

W. Bednarowski) —
MICHALSKI W.: Przyroda Martwa Z. 11.

Cz. II. dla ucznia (gmin. 
Elektrostat. |ony, sole. 
Pierwiastki (dla semina- 
rjum) zł 2 40
Przyrod" martwa Z. II.
Cz. 11. (dla naucz.) —

a N a l t S a  ct

zł 2*40

zł 4-20

MIHUŁOWICZ J.: Arytmetyka i algebra 
dla sem 1.

NANKE C.: Hist. nowoż. II. z I.
PAWŁOWSKI S.: Geogr. d i-  szk.

powsz. Stopień III.
SADZEW1CZOWA i DASZEWSKA. Me

todyka ćwicz, prakt. do 
pogad. (szk. powsr.)

STRYCHARSKI I Komentarz do Hora- 
-egc 1. Satyry i Listy 
11. Epody i 1- ks. ód. 
Teyssier. Słownik elektro
techniczny franc.-polsk i 
i polsko-francuski

ZAGAJEWSKI: Gram jęz-. niem
Poc-rątki języka niemie

ckiego 111.

zł 4-80 
zł 2-40

zł 1*20

zł 2-40

zł 2-80 
zł 2*20

zł 3 -

Książnicy - Atlasu, Lwów, Czarnieckiego L2.
W arszawa, Nowy Św iat o 9 .

n n f n C 7 0 ń  ■ " a wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłanc i nekrologia 30 g' Na pierv-szej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
v e l  y  U y i U o Z . C i l  ■ j w rubryce „Repertuar11 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za Każdy wyraz 5 gf. Kupno 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseiaty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. ' Odpowiedzialny redak to r: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


